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KURYER LITEWSKI
xp Wilnie u>e Środę dnia

W  l A D O M O Ś O I  K  R A J  0  W  B.

S a n k t -P e te r s b u r g  dn ia  i1  s ierpnia .
{ t . G a i e t y  San k tp e te rs fcu rsk iey ) .  _

W  s o l  it d.  10 t.  ui.,  X i ą ż ę  P e r s k i ,  C h o-  
s r e w -d l i r z a ,  miał  audyen cy ą  publ iczną  w pa łacu  
kimowym Jego  C e s a r s k ie y  Mośc i .  D ni a  tego zta-  
•ia , z w y c z a j n a  straż w  pa ła cu  pomnożoną y a 
t rzema b a t a l i o n a m i , z k tó r y ch  jedeo  stał p ize i  
g ł ó w n y m  o b w a c h e m  na d z i e dz iń c u ,  a d w a  ru 
gie us zy k o wa n e  b y ł y  na placu po oou  stronach  
bramy; w s i e n i a ch  i na schodach paradny c a  i  w .  
pokojach  p rz y c b od n ic b ,  zaczynając od paradnego  
zajazdu, _z w ie l k ie g o  dz iedz ińca do sali konc erto ­
w y ,  przeznaczoney  na i zbę o c z e k i w a n i a , w y s t a ­
w io n e  b y ł y  szpalery  z L e ib  G w a r d y i  p ó l k u  k o n ­
nego i kawalergardzkiego  po 4  sz wa d ro n y  ; takiz  
*zpaler od K a w a le rg ar d ów  do sali K o z ac k ie y ,  A -  
f a b e s k o w e y  i h ia łey i od Gale ry i  p o rt re to w ey  do  
Pokoju K aw al er gar dzk ie go .  W  salach ś. Jerzego  
t T r o n o w e y  pos taw ion e  b y ł y  szpa lery z g r e u a d y e -
*0 w o a ła c o w y c h .  Od g o d z i n y  l i t e y  zjeżdżały się do
Pałacu Je go  C k s a r s k i s y  M o ś c i ,  Oiob y  P 'k1 0 
jfiV p ie r w s z y c h  p i ęc iu  kla»s, takoż Sztabs- i  Ober-  
Of ic erow ie  G w a r d y i  i A r t y l l e r y i  i  w sz ys tk ie  m a ­
jące w st ęp  do D w o r u ,  a k u p c y  za b i l etami.

O godzinie  u r e y ,  wyzna cz ony  do o b o w i ą z k u  
P r z e w o d n ik a  , Jenera ł - Adj uta nt  Hr abia  S u c h te le n ,  
ot rz ym aw sz y  od J e g o  C e s a r s k i e y  Mości^ rozkaz,  
j echać po P o s ł a , w y j e c h a ł  z pałacu  z imowe go  
przez  zajazd od  strony N e w y  w  porządku nas tę pu­
jącym:

D y w i z y o n  K o n n e y  G w p r d y i  z d o b y t em i  ’ps-  
łaszami ,  ze sz tandarem,  trąbami  i  kot łami .  _ _

Podkot i iuszy  z d w ó r a a  bereyt erami;  za m m i  
*2 koni  ze stad p a ła c o w y c h  w boga tych  rzędach,  
które b y ł y  prowa dzo ne  przez masztalerzów jeden
*4 drugim.

Kar eta  D w o r u  dla Prz ewo dn ik a ,  cugowa.
6 karet  d w o r n y c h  dla U r z ę d n i k ó w  Per sk ich .
Sześciu jeźdźców p a ł a c o w y c h  konno;  za n i -  

*hi 4  laufrów z t r z c in a m i .  2 kamer lokajów,  i 24  
1 lokajów po parze pieszo.  Bogata kareta p a ła cow a  

dla Posła,  w  ktorev  jecha ł  w y ż e y  w spo m ni any  Mar-  
®żałek; po  obu stronach 4  lokajów p ies zy ch ,  2 ka-  
therpaziów i 4 o f i c e ró w  ka w a l e r y i  za m yk a ł  d y w i ­
zjon  kawalergardo  w.

Po prz y b yc iu  Przew od nika  do mieszkania  p o se l ­
skiego , stojąca tam straż w y s t ą p i ł a  do broni  , & 
*e s trony  Posła,  u satney k a re t y ,  spątka li  urzędni ­
cy  orszaku poselskiego,  u w s c h o d ó w  h on o r ow i  u-  
f z ę dn ic y  takoż posels twa ; w  p ie r w s z y m  pokoju  
spotkał  P r z e w o d n ik a  sam Pose ł ,  a jako A i ą i e  k r w i  
cie  dał  ręk i  p raw ey  ; po u czy n ie n i u  w za jem ny ch  
grzeczności ,  poszl i  wsiąsdź do karety.

W t e d y  straż oddała h o no r y  z muzyką;  r ó ­
wni eż  i stojący w  paradzie oddz iał  k a w a l e r y i ,  a 
P łoc essya  idąc przez u l icę  woskr esen ską ,  l i t eyną,  
Panteieymońską,  przez most  wiszący ,  mimo le tn ie ­
go s a d u ,  na n o w ą  u l i cę  ogrodową,  przez. N ew s  i - 
^rosnekt  i małą Mi l i on ną ,  na plac pa ła co w y,  (na 
Pow rót zaś przez w i e l k ą  Nadbrzeżną na W o s k r e s e n -  
*ką) zaczę ła się w  porządku następującym.

i .  D y w i z y o n  konney  gward yi  z d oby tem i  pa­
sa ż a m i ,  ze sz tandarem,  trąnami i  kot łami .

P odkoniuszy  D w o r u  J e g o  C e s a r s k i e y  M o -  
®ci konno;  przy n im  2 b ere yt eró w  i 12 koni  w ie r z ­
b o w y c h  ze stad p a ła cow ych ,  w  b og a ty c h  rzędach.

3. Kareta  D w o r u  P r z e w o d n i k a .  . . .
4. Sześć karet  p a ł a c o w y c h ,  w  k tó r y ch  jeęha* 

*ł Urzędnicy  per sc y .

2 i  *Sierpnia v. s. i 8 2 g  Roku.

5. Sześć masztalerzy pa łacow ych  k o n n o , za 
nimi 4 laufrów z trzcinami, 3 kamerlokajów i  4  
lokajów p ies iy ch ,  po parze.

6. Kareta pałacowa cugowa , w  którey na 
pierwszem mieyscu siedział Poseł, a naprzeciw je­
go Przewodnik; po obu stronach karety szli loka­
je dw oru, z każdey po dwóch, a 2  kamerpaziów  
konno przy karec ie ;  tłumacz JEłossyyski języka  
perskiego k o n n o , 4 ch oficerów kawalergardów i  
konney gwardyi, także konno.

7 . Zamykał d yw izyon  kawalergardów.
Gdy iście ceremonialne zbliżało się .do Pała­

cu C e s a r s k i e g o  i pominęło bramę, w ted y  u-  
rzędnicy perscy w ysied li  u bramy, a przodkują-  
cy  dywizyon i wszystkie karety, prócz poselskiej*, 
stanęły w należytym  porządku, i oczekiwały  P o­
sła dla przeprowadzania go na pow rót do m iesz­
kania. Poseł zaś w  pojaździe pałacow ym  z M ar­
szałkiem wjechał do s'rodka Pałacu  Cesarskiego, 
ku zajazdowi przed w schody paradne; przed tą  
karetą szli urzędnicy orszaku poselskiego.

P rzy  wjeździe Posła na dziedziniec , stojący 
tam batalion i straż oddały honory z muzyką.

Przy wyyściu  Posła z karety, spotkali go: D w o­
ru J e g o  C e s a r s k i e *  Mości  Mistrz obrzędów, dway  
Kamerjunkrowie , dw ay K am erherow ie  i M istrz'  
Dw oru. Na wyższym placu spotkał W ie lk i  M istrz  
o b rzęd ów , ą w  pierwszym pokoju W ie lk i  Marsza­
łek  Dworu, którzy przeprowadzili Posła do izby  
oczekiwania, naznaczoney w sali koncertowey, w  
którey spotkali Posła: W ie lk i  Podkomorzy i W ie lk i  
Podeza>zy.

t o t e m ,  proszouy by! Poseł nsiąśdź na dy­
wanie, przygotowanym  naprzeciw okien, ku ścia­
nie , i częstowany k a w ą ,  owocami i szerbetem.

Gdy wszystko już było  przygotowane i J e g o  
C e s a r s k a  Mość,  otrzymawszy od W ie lk iego  Szam-  
belana doniesienie o przyjeździe P o s ła , rozkazał  
wprow adzić  Posła; w tedy  go przeprowadzono przez  
gateryą białą i salę portretow ą, gdzie się nieco  
zatrzymał,póki W ielkiPodkomorzy,na rozkaz N a y -  
w y ż s z y  nie zaprosił go iśdź daley do sali Trono-  
w ey ś. Jerzego.

G dy N a y j a ś n i k y s i  C e s a r z  J e g o m o ś ć  ,  C e s a ­
r z o w a  J e t m o ś ć , W i e l k i  XiąŻE J e g o m o ś ć  N a s t ę p c a  
i cała Nayjaśnieysza Familia, z w ew nętrznych  
ich  pokojów i  ermitażu przybyli  do sali I r o -  
now ey , w tedy tam N a y j a ś n i e y s i  P a ń s t w o  ra­
czyli  zatrzymać się przed ostatnim stopniem T ro ­
n u ,  a W i e l k i  X j ą ż i £ N a s t ę p c a  i  cała Familia Ce-  
sąrska po prawey stronie w mieyscu przygotow a­
nym.

W  przyzwoitem  zaś oddaleniu od C e s a r z a  
J e g o m o ś c i  znaydowali s ię :  M inister Cesarskiego  
D w o r u ,  W ic e  K anclerz i  Jenerał-Adjutant De-  
żurny.

W ed le  mieysca, przygotowanego dla F am ili i  
C f.s a r s k i e y , stali Członkowie Rady Państwa i Se­
nat, a potem Jenerałowie, Sztabs i Ober-oficero-  
w ie  Gwardyi, po prawey stronie Tronu cały Sztab  
G łów n y J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, ląd ow y  i morski.

<  Naprzeciw F a m il i i  Cesarskiey, po lew ey  stro­
nie sali znaydowało się Ciało dyplom atyczne W  
przygotowanem dla siebie mieyscu; za niem Dwór,  
w szystkie  Damy i Urzędnicy cy w iln i  czterech klass 
pierw szych .

W  galeryi bialey znaydowali się Sztabs i Ober- 
O ficerow ie Armii; oraz wszystkie inne do D w oru  
w stęp  mające Oaoby; a w  w ie lk iey  sali marmuro-  
>vey i w pierwszem przedsalą. kupcy.

W ie lk i  Podkom orzy , po otrzymaniu N a y-



w y ż s z e g o  rozkazu,  o przypuszczeniu P o s ł a n a  
audyencyą,  przyszedłszy do sali por t re towe y, za- 
pros i ł  Posła,  odbywać dalsze iście do sali s'. J e ­
rzego, w towarzystwie wszystkich-Osób, k tó re  go 
spotkały w pałacu; przed Posłem zaś szli podług 
uprzedniego porządku Urzędnicy Dworu J e g o  O k -  
s a r s k i e y  Mości ,  Mistrz ob rzędów,  2 K a m e r j u n -  
kró w,  2 Kamerharów  i Mistrz Dworu; przed P o ­
s łem W ie lk i  Mist rz  obrzędów, ,a  po s t ro nach Po­
sła, z prawey W i e lk i  iMirszałek D w o r u ,  a z le- 
w ó y  PrzoWodaik; za Posłem zaś ur zędn icy  perscy 
z jego orszaku.

Lis ty  wierzytelne Szacha niósł sam Poseł.
P r z y  weysciu do sali ś. Jerzego , urzędnicy 

•Dwóru poszli na prawo i stanęli razem z innymi u- 
rzędnikami  Dworu.  Poseł zaś, wstępując do izby 
audyencyonalney,  uczynił  pierwszy pokłon,  d ru g i  
pośrodku i z b y ,  gdzie się zat rzymały osoby p e r ­
skie; a potóm zbliżywszy się w pewney odległości 
kii C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i ,  uczynił  t rzeci  pokłon,  
i Zatrzymawszy się, miał  mowę w języku perskim,  
k td rey  t łumaczenie czytał  w języku rossyyskim 
przeznaczony do tego urzędnik.

Po przeczytaniu t łumaczenia,  Poseł,  zbl iżyw­
szy^ się, podał N a y j a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  J e g o ­
m o ś c i  wierzytelne listy Szacha, które,  przyjąwszy 
C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  oddał  Wice -Kanclerzowi ,  a ten 
położył  na stole przygotowanym, i potem odpowia­
dał  posłowi w N a y  w y ż s z e m Imieniu,  ta zaś od­
powiedź przeczytana była Posłowi  przez t łumacza 
w  języku perskim.

Po przeczytania odpowiedzi C e s a r z a  J e g o *  
m o ś c i ,  N a y a a ś n i k y s z y  P a n  raczył  wespół  z Posłem 
póyść do izby,  między salą ś. Jerzego a bermita-  
żem. Za nimi poszedł t łumacz języka perskiego.

W  tymże czasie N a y j a ś n i b y s z a  C e s a r z o w a  
J k y m o ś ć ,  w towarzystwie Dworu,  raczyła iść przez 
Żalę kdwalergardzką do Tronowey małey, w którey 
siali  od Tronu aż do drzwi po obu st ronach,  gre-  
Uadyerowie pałacowi.

Tymczasem Poseł,  o t rzymawszy pozwolenie 
C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  prezentował wszystkich swo­
ich u r z ę d n ik ó w , k tó ry ch  wprowadzał  W ie lk i  
Mis t rz  obrzędów.

Gdy  zaś N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  r a ­
czył  uwolnić Posła, wtedy on> w towarzystwie O- 
sób, k tóre go wprowadzi ły do sali ś. Jerzego, po­
s ted! do sali kawalergardzkiey,  gdzie się też za­
t rzymał ,  dopóki W ie lk i  Podkomorzy nie zaprosił 
weyść do T r o n o w e y ,  gdzie N a y j a ś n i k y s z a  C e s a ­
r z o w a  J e y m o s ć  raczyła stać prżed ostatnim sto­
pniem;  Damy honorowe i Freyl ir ly stały po pra- 
w ey  stronie Tronu, a urzędaicy Dworu po lewey;

Gdy  wszedł Poseł,  uczynił  pierwszy pokłon 
pośrodku sali Tronowey , drugi  w mieyscu za­
t rzymania się Urzędników , a zbliżywszy się w pe- 
w a e y  odległości od Tronu,  uczynił  trzeci pokłon, i 
tu  miał  mowę po persku,  k tórą tłumacz przeło­
żył  na język rossyyski; Wic e -K anc le rz  w Im ie­
niu  N a y j a ś ń i b y s z e y  P a n i  d » ł  odpowiedź,  k tórą t ł u ­
macz przeczytał  w języku perskim.  Potem Poseł 
prezentował  urzędników perskich,  i znowu się po ­
kłoniwszy,  powróci ł  tymże porządk iem ,  jakim 
szedł do salt końcertowey,  gdzie się nieco zatrzy­
mawszy dla odpocznieuia,  udał się na powrót  do 
pałacu  Tauryckiego,  z tą samą ceremonią,  z jaką 
b y ł  2tąd przeprowadzany ; urzędnicy zaś DworU 
przeprowadzal i  go do tego mieysca ,  gdzie każdy 
spotykał .

\  .

W i a d o m o ś c i  o d  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o .
(s Haskiego Inwalida.)

N a y j a ś r i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  o t r z y ­
m a ć  o d  Głównodowodzącego Woyskiem działają- 
cem n a s t ę p n e  d o n i e s i e n i e  o d z i a ł a n i a c h  jego, d o  d ;
1 sierpnia.

Z naypodflannieyszegó me»o doniesienia pod 
d. 18 lipca , V V a s z a  C e s a r s k a  Mość raczyłeś wi ­
dzieć ,  iż d. 16 zajęty został K a rn ab a t  przez 7my 
korpu s  piechoty;. W  tymże czasie rozkazałem 2 ni u 
K orp us ow i  Hrabiego P a h len a  zająć Karabunar  i 
sk ierować swą straż przodową do Fak i  , rozsyła­
jąc pat role po drogach do T y w to w a ,  K irk l i sy  i

Adryanopola.  Tymczasem,  ażeby nie stracić z ó e ii 
nieprzyjaciela,  k tóry się oddalił  z Karnabatu ,  po­
słany był d. 18 Jenera ł -Major  S zerem ie tjew  z 2'aą 
brygadą 4 ley dywizy i  ułanów i 4ma działami kon- 
uemi, oraz 100 Kozakami ,  dla uskutecznienia sil­
nego rozpoznania ku b tmbolowi. Zbliżywszy 
się d. i<J do tego miasta, spotkał  go i5-tysięczny 
Korpus ,  pod dowództwem Halil-Baszy. Wszczęła 
się mnler żwawa utarczka;  lecz nieustraszeni t j ła- 
ni, Die zważając na liczbę nieprzyjaciela,  wznioo- 
nieni zręcznem działaniem swey Artyl leryi ,  znowu 
dowiedli  przewagi naszey jazdy nad turecką:  attaki 
nieprzyjacielskie,  nie tylko,  źe wszędzie Aostaly od; 
p a r t e ,  ale jeszcze przepędżony on został do miasta, 
a cały jego obóz spalony. Z nadeyściem wieczora, 
Jenerał-inajor• S zerem ićtjew , z o s t a w i ł b y  i 0d K o ­
zaków naprzeciw Jatnbola , odszedł no 7go K o r ­
pusu, rozłożonego pod Karnaba tem,  dokąd leż przy­
b y ł  d. 20 Hali l-Basza,  zastraszouy śmiałem tern 
działaniem naszego oddziału, i spodziewsjąe się na­
zajutrz a t taku wszystkich sił naszych,  z nay wię­
kszym poś p iechem ,  w nocy , z d. 19 na 20, odda­
l i ł  się częścią do Adryanopola,  a częścią do Sliwnv; 
zostawiwszy w Jambolp  znaczne Zapasy wójenne i 
39.000 pudów sucharów.  D. ai  Jenera ł -Major  6’ze- 
rem ie tjew  zajął Jarnb.  1.

Dla bliższego'związku z Jenera ł-porucznikiem 
K rassow skim , i aby ; ile możności,  bardziey ście­
śnić nieprzyjaciela kd Szu m l i , rozkazałem opa­
nować pozostałe jeszcze w ręku jego wąwozy: Cza- 
ł y - K a w a k  i Cz«nhe; dla dokonania czego wysłane 
b y ły  oddziały Jen e ra ł  - Ma jorów Rogowskiego  i 
Z a w a d zk ie g o ,  złożone z pdtków ich brygad,  pod 
dowództwem Jenera ł -majora  fla b e la  : pierwszy;  
przez Dobrol,  a drugi  przez Gzenhe,  dla opanowa;  
uia Gzałykiwaku. W  tymże czasie powinien by i  
Jenera ł -pórucznik  K rassow ski zrobić Ogólne po­
ruszenie ku Szumli, w stronę Maraszu, i tym Spo­
sobem weysć w bliższą ze mną kornnUinikacyą. 
Wszystkie  te moje rozporządzenia , uwieńczył  d: 
25 zupełny skutek.  Nieprzyjaciel  wszędzie z nie­
dostępnych prawie cieśnin wyparowany;  a wszyst­
kie jego for tyf ikacye zruynowane został^; tern też 
dokonano bliższego związku z Jenera ł  - poruczni­
kiem K ra sso w sk im  , k tóry  w doniesieniu pod di 
3S uwiadamia: że on, stosownie do danego mu przó- 
zemnie rozkazu, podszedłszy d. 25 ku MsrasZowij 
i wysławszy straż przodową z & batalionów pie­
choty; połku Huzarów Xięcia Oranii  i ggo półkli 
Orenburskiego,  z należącą do nich A r t y lleryą, pod 
dowództwem Naczelnika Sztabu Jene ra ł  - majora 
Xiążącia Oórczakówa, ku Fskis tambułowi  i daley; 
wywabi ł  tern W ezy ra ,  iż wyszedł  na jego spotka­
nie z liczbą wOysk dosyć znaczną, któregd on atta- 
kował,  i tak przypar ł  ku górom , oliędzy warotk- 
nią Matczyńską a T r u ł a m i , fe ledwO mała cząStkd 
z W e z y r e m ,  pod kartacz3ini naszey Ar ty l l ery i ;  
przebrać się raflgła na powrót  do Szumli,  « reszta; 
w rozsypce po górach,  między T ru łam i  a w a ro w ­
nią Mstczyńską ,  szukała ocalenia,  będąc ściganą 
przez 22gi półk strzelców aż do poło wy góry; gdzie 
nakoniec skryła się w swoich for tyf ikacyach.  S t r a­
ta nieprzyjaciela w tey rozprawie  wynosi do 5otf 
ludzi; schwytano zaś przeszło So jeńców. Strata na­
sza jest:  dwóch poległych z rang niższych ; a ra ­
nionych dwóch dfieerów i i 3 z ra ng  nizśźycli.

Tym  czasem z prześpiegów, robionych o j  K a r -  
riabatu i Jambolą ku Sliwnte , odkryło się; że w 0- 
etatniem mieysou zebrane jest znaczne woysko i 
Jrobią w niem for tyf ikacye ; oraz , Ź6 się spoć-zie- 
■Wają t sm karnego Wezyra  z woyskami  z Szumli. 
Wiadomości  t e ,  zdawały się bydź tern podobtiiey- 
szemi do prawdy,  iż Jenera ł -majot  Xiąże G orćza- 
kow 5) który robi ł  d. 27 prześpiegi ku Dźumajowi,  
doniósł,  i i  odkrył  ślady poruszenia zndczoey l iczby 
wóysk,  i że, wedle świadectwa mieszkańców Dżu- 
msyskich,  z d. 24 na 25 przechodziło z Szumli na 
Kazań wiele woyska z ar tyl leryą.

Pon ie w aż ,  W ty m le  właśnie ćzaiie p rz y b y ­
ła morzeni iSza brygada la tey  dywizyi  piechoty,  z 
Sewastopola do Syzdpola; przetó zmieniwszy nią  
półki  ig tey  dywizyi ,  Skierowałem te ostatnie pro-  1 
śltj k u  Aydós,  gdzie śię z łączyły z niemi nadeszłtf



r e z e r w y .  P ó ł k o m  Sy iuh i i  s ł ł i enui  i M u ro m ś l u o . i i u
rozkaza łem iść ilo K a r a b u n a r u ,  dla połączenia się 
^ K o r p u s e m  H r a b i e g o  P u h leń a  , dokąd  i r e z e r w y  
ich  zos ta ły sk ie rowane .  Od J e n e ra ł  - por ucznika  
K rassowskiego  p r z y ł ą c z y ł e m  w tym że  czasie do 
^iebie > znaglónyrri marszem , 2gie b r y g a d y  2giey 
d y w i z y i  H u z a r ó w  i Bu gśk ie y  L i a n ó w ,  ż ich a r ­
ty l le ryą .  Z tak znaozi iym zas i łk iem,  i Spodziewa­
jąc się nai leyścia po zos ta ły ch  re ze rw ,  mogłeiri, nie 
odsłaniając mieysc  przez Aririiją zajętych,  skupio-  
iiemi si łami,  acz w ta k  od le g ł ym  p u n k ć ie ,  jak Sli-  
vvno, now y zadać cios n ie p rz y j ac ie low i ;  i dla  te.  
go, d. 28, p rzeznaczone na ten cel woyska,  w z ię ły  
&k 11 piony k ie r u n e k  k u  wsi  Drahodanowo,  leżącey  
iia d r odz e  z K a r n a b a l u  dó S l iwna ,  o i5 w iors t  od 
tegó ostatniego miasta;  a mianowic ie  : 7my korpus  
Wyszedł  z K a r n a h a t u ,  listy z Aydos,  a Sgo K o r p u s u  
Sta d y w i z y a  p ie cho ly  z p ó lk ie m  Paw ło g ra dzki m 
huzarów ,  z K a r a b u n a t u .  Oddzia ł  J e n e r a ł  - majora 
Sżerem ie tjew d  miał  rozkaz pozos tać w Jattfbolu,  
obse rwując  ty lko  nar tyum i  swemi ,  t ak  k u A d r y a -  
hopolpivi  , ja ko i k u  Ś ł i w n o w i ;  w d n iu  zaś a t la ­
s u ,  zbl iżyć  się do S l iwna ,  dla dz iałania  p ow sz ech ­
nego.  A b y  nie przeszkodzić  W e z y r o w i  złączenia  

z w o y s k a m i  pod S l iw n e m  zebranent i ,  gdzie go 
hó gOdz ina wygl ądano ,  da łem d. 5o woyskOm ode-  
tchniOńie pod Drk hó da now em .  S c h w y t a n i  tego dnia 
pfźcź  K o ł a k ó w  na furażeroWar liu T u r ć y ,  j ednogło­
śnie tw ierdz i l i ,  że W e z y r a  spo dziewają  się co c h w i-  
K ;  i że śyri / jego Ht i sseyri ,  z A l b a ń ę z y k a m i , s ta­
no wiąc ym i  pr z o d o w e  jego woysko  , p r z y b y ł  już 
do Sliwjia.  W s z y s t e k  korpus  n ieprzy jac i e l sk i ,  pod 
pliviniem zeb rany ,  lrył pod  wódzą  Sc ra sk ie ra  H a l i la  
* d w ó c h  i n n y c h  Baszów^a  s k ł a d a ł  Się Z iSśtu pó ł -  
kdw p i echoty  re g u la rn ey ,  t rzech  p ó ł k ó w  r e g u l a r -  
f e y  jazdy, a p rzy tem od 4 do 5 ty s i ęcy  woy sk a  
h ie regu la rn ego;  ź a r ly l le r y ą .

W p r z ó d  , n im się p rz ys tą p i  do opisania b i ­
t w y ,  nie od rzeczy  będż ie  dać j a k i e k o l w i e k  w y o ­
brażen ie  o położeniu  riiiasla Sl iwna .  Mias to  to l e ­
ży U  podrioża g ó r ,  je opasujących  , k tó re  są osta- 
t t i iemi Spadzistośćiami B a łk a n u .  G ó r y  łe sk a l i ś t e ,  
Ókryle są dró bnem i , lecz  c iern is temi  k ć z a k a m i . W y -  
j-hodzącć z goi- do mias ta  drogi ;  Są: a) Kazańska ,  
która,  wyszed łszy  z B a ł k a n u  o 4 w i o r s t y  od Sl i -  
] / na, ł ą ezy  się z Ka ra bn tsk ą ;  i c iągnie  śię o t w a r ­
ci do liną  do samego miasta;  b) Jambolsfca,  w io dą -  

do miasta ó-twartenii ró wd in am i ;  ej Je n isa a rska ,  
ychodząca na Jam bó lsk ą  o wior s tę  ód S l iw na ;  

y) d r ożyna  górami na K a z a n ł y k ,  i  e) d ro ż y n a  takoż  
^  S ta ror iekę .  Mias to  bardzo obszerne* uf o r t yf iko ­
wane było szańcami ze Strony Jamb ola , ską d  n i e p r z y ­
j ę c i  na yw ię b e y  spodz iew ał  się nasźego napa du .  
V» azysstkie te mi eys cow e  zważywsz y  ókol icznb- 
“c i , t a k e m  r o z p ó r z ą d z i ł , i żby  przec iąć  wszys t k i e  
l^bgi , k lóred i iby  ńifeprżyjaciel mógł  uyść z a r ty l -  
firyą;  i d la  tego; W 110'cy z d. 5ó na  3 i ,  ymv k o r -  

Pós ze wsz ys tk ą  jazdą i nfależąeą doń a r ty l le r y ą ;  
Slli  sk ry c ie  ba wiors t  8 drógą  K a r n a b a u -
hą do S l iwna .  6f ty koipu3 w y sz e d ł  o godzinie 3 
Północy;  a bta dy i ć izya  p ie cho ty  z H r a b i ą  F a h -  

k t ó r y  p r z y b y ł  w ńo cy ,  po kr ó tk ie tn  ode-  
; chbien iu ,  wysz ła  o gódzinie G, aby  s tanowić  r e -  
*S|'w ę  t y c h  kor pus ów.  Oddzia ł  Jen era ł -majOra  Sze- 
, em ietjew d, wys tąp iw szy  z Jdmbola ,  zb l iży ł  się ta- 

do Sl iwna;  i za t rzyma ł  się, o w iors t  8 Ód tegó
jĵ Sta.

Je n i sa a rską ;  i ją zająć, 
i),  3i  , o godzinie 6 z rana  , K o r p u s  J e n e r a ł -  

h°rucz.niks l iy d ig e r a  , zbl iżywszy się dni zbiegU 
K a z s ń s k ie y  z K a r n a b a t s k ą  .. wys ła ł  nią na- 

j ch tn ia s t  6 ty p ó łk  Czarnomorsk i  Koz aków,  a i 4 rati 
P°łkowi  s t rze lców rózkazałem zająć,  ńri t e y łó  d ro-

Lr i  1 I r  a  i t  i n r s ł  t v  a  a  m  d o  b  . f f t

d o k ąd  n ie p r z y ja c ie l  b y ł  wy s ł a ł  fńafcżtifj część św e ^  
j zdy i p i e c h o t y  r e g u l a r n e y .  VVjedzafc ; żó g!ówfi§ 
fort  j  ź i kac ye  m i s ś ta ;  o b r ó c o n e  są k u  rirodie Ja r t i -  
Lolskiey,  ś k i e r ó w a ł ć m  w sz ys tk ą  p i e c h o tę  Ggo i 7 gd 
K o r p u s u ,  ok o ło  podn oża  g ó r y  i d r o g ą  Kaz ań sk ą ,  
aby  poteni , zsjąw szy m ia s to ,  wzią ć  t y ł  w s z y s t ­
k im  f o r t y f i k a c j o m  n ie p r z y ja c ie l s k im ,  i zmtisić n ie -  
p r z y j a c i ł l a ,  bez  b o j u ,  do  u s t ą p i e n i a  i ch  o r ę ż o w i  
W a ś z e y  G e ś a b s k i e t  M oś c i .  W  sz ys t k ie  t e  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  w z i ę ł y  p o ż ą d a n y  s k u t e k .  J e n e r a ł  ł l y d i -  
g e r ,  za led w 0 w y p r o w a d z i ł  św o ję  j a z d ę ,  z ł o ż o n ą *  
l s z e y  b r y g a d y  4 te y  d y w i ż y i  u ł a n ó w  i 2 g iey  b r j t ;  
gady  2g iey d y w i z y i  h u z a r ó w ,  z i c h  a r t y l l e r y ą  i  
ko nn ą  r o t ą  Dońską ; i zb l i ży w sz y  si§ do s i o s o w n e y  
o d l e g ł o ś c i ,  O tw o rz y ł  og ie ń  z dział ,  i  n a t y c h m i a s t  
r o z p o c z ą ł  a t t a k o w a n i e  n i e p r z y j a c i e l a ;  k t ó r e g o  o d ­
p a r ł  od  mias ta  i f o r t y f i k a c y y .

v y  tym czas ie ,  gdy działanie od b y w a ło  się 
na  le w ć m  naszem s k r z y d l e ,  p r a w e  p om ykał o  ai§ 
szybko na przód ,  a H r a b i a  P a b len  za t rzymał  się w  
r eze rw ie ,  pomiędzy p r a w e m ,  a lewem,  sk rzyd łem;  
.Nieprzyjaciel dav\szy k i lka  w ys t r za łó w swoją a t -  
ty l le ryą  , p r z e c iw  k t ó re y  w ys ta w i łe m  JcjHą b r y ­
gadę a r ty l i e ry i ,  spiesznie zaczął ściągać a r m a ty ,  i  
uchodzić  ku  t e y  części miasta.  Ma ło  znaczące o d ­
s t rzel iwanie  , nie przeszkodzi ło ba ta l ionom l8 s l ey  
dywizyi  wpaść  p r ę d k o  do miasta,  i ztousić tem n ie -

Jrzy ja t ie la  , że opuśc iwszy  fo r ry l ik acy e  od d ro g i  
a m b o ls k ie y , p u ś c i ł  się w uc ieczkę  ró żne mi  k i e ­

r u n k a m i  » przez ścieżki  , w g ó ry  i wąwózy.
G łó w n e  jego s i ły  cofnę ł y  się drogami  : K a -  

zan łyksk ą  i S ta ro re cką ,  k t ó r e m i  p ie chota  i K o z a ­
cy nasi ścigali  i ch  do godziny 6 wieczo rem.  P o ­
p ło ch ,  jaki ogarną ł  ń ieprzyjaciela ,  tak jest w ie łk i j  
l i  znacznego op oru  staw ić on nie zdoła,  i, jak się 
zdaje, dowódzcy  jego woy sK  p ie r t*s i  dają tegó p i ż y -  
k ład .  Bi tw a  t r w a ła  tylko  3 godziny.  T ro fea  dn ia  
tego składają się z zabraney  wszyś tk iey  a r t y l l e r j i  
n ieprzy  jacielskiey , sk ładającey się z 9 a r m a t ;  ze 
wszya tkiemi  s k rz y n k a m i  nabojowetni ,  z 6 c h o r ą g w i  
i 3bo jeńców. S t r a ta  n i eprzy jac i e la  w  p o le g ły c h  i  
ran io n y ch  dosyć jest znaczna : p tóc z  lego w m i e ­
ście S l i u n i e  zualezibno w ie lk ie  zapasy wojenne  i  
żywności .  S t r a t a  nasza w  p o le g ły c h  i r a n i o n y c h  
nie przechodzi  6ó Ipdzi: w l iczbie p i e rw s z y ć h  jć -  
den , a w l iczbie d r u g i c h ,  d w ó c h  of icerów.

Donosząc naypoddaniey  o nowytn  czynie  z w y -  
ćięzkiego W o y s k a  W a s ż e y  C e s a r s k i e y  Mości,  m a m  
szczęście dodać  , że k lucze tego bogatego i lud ne ­
go miasta;  Uważanfego za d rh g ie  po Adryanopol i i^  
tudzież 6 c h o r ą g w i ,  zd ob yt ych  w tey b i t w ie ,  p r z e ­
sy łam morzem do OdesSy , skąd będą  dostawionej 
W a ś ź b y  CksAhSKlEt Mości,  p rzez mego Adjd tan ta ,  
po ru czn ik a  pó lk u  s t rzelców k o n n y c h  Ł e y b - G w a t -  
dyi> A n d r ó .

K o ń c z ą c  tó naypoddanniey sze  moje donies ie­
nie;  ma m  szczęście p rz y d a ć  , iż wczasie weyśc ia  
mego do miagla S l iw na  , •  l iczne D u c h o w i e ń s t w o ,  
w i ta ło  p r a w o w i e r n y c h  nasżyćh  wo jo w n ik ó w  i, 
K r z y ż e m  i  wodą  święconą;  a lud,  zó łzami  radości ;  
ch le bem i solą. T e  niezmyślone u czuc ia  , poćhodźi -  
ły  ze szczerych  serc B u l g a r c z y k ó w , p r z y w ią z a ­
n y c h  do nas, n ie  tylko ,  jako dó spółwy znawco w, aid 
i z p o w o d u  dobre go  naszego z n iemi  się ob c h o d z e ­
nia.  Miasto;  wzięte sz t urme m;  nie u legło żadnemi i  
p ogw a łc en iu  ; a s traszni  w boju w oj ow ni cy  nasi,

M i a ł  óń rozkaiz, fuszyć  d Świcie, p ros to  ńa  w  por zą dk u i c ichośc i  zaymowal i  różne  jego części; 
-‘i’* - - - - ! ' 1 częstowani od d o b r y c h  mieszkańców,  w ó d k ą  i c h le -

bem.
W e s p ó ł  z t em dónieśieniein Głównodowo­

dzący prżcsłał C e s a r z o w i  JkdoMÓści d w a  rapor- 
ta, Otrzymane przezeń  od Dowódzcy  f lo ty  Czarno- 
morskiey, A d m i r a ł a  G r e ig a , o wzięciu nadmor­
skich miast  warownych: W aśiliko i Agotopoli; 
Ilaporta te w następnym Nrzć ninieyszey gazety 
uraiuazczone będą;

■■■ ■- ♦  

K r ó ł b w s t w o  P o l s k i  k ;
V f a m n w a  dnia

, pi o k i lką  « iorst ,  w  samyc h B a łk a t i a c h ,  mocne  
1 ft«owiśko ; i  dla r k z e r w y  przeznaczyłem mu  2gą 
fcr y<śak:'ę d y w iż yi  Bugskiey  t l ł a n ó w  , aby  przez tó, 
jp . zp iećzywszy  p ra w e  nasze s k rz y d ło ,  od n iespo-
^ ‘anego z jawienia  się n ieprzy jac ie la  od s t rony K a -  
8**»ia. T y m czase m  o d b y w a łe m  daley pochód;  P r ź y -  
^ do tniaśta z tey s t rony ,  wy s ta wia  pozycyą ,  0- 
y ą  w i n n i c a m i ,  ogrodami i g a j a m i ; rozkazałe&i 
jjj *e ló całey k aw a le ry i  z robić  skrzydłem pofusze-  

5 »a lewo;  i pOitiknąĆ się ku dfodze Jaińbolśkiby,

27  sierpnia .
(ż k u ry e ra  Warsiawakiego.)

J W . z  X ią ż ą t  L u b o m i r s k i c h  H r a b i h a  ŚtamśłiD 
w ó w a  jPołocka, po d ł u g ie y  nieObeciibścł kiajUf  
ć n ć g d a y  p r ź y b y ł a  do ł f w s z a w y .

-(5 )



— J W .  B ob ia tyńsk i, Gu be rnato r  Grodz ień ­
ski, pr zybył  do W arszaw y.
'  ̂ __'  J J W W .  Jene ra łowie  PorucznicyH/cZtfer
i  Z am lr/f wyjecliaii do P ete rsb u rg a .

— X że W a le n t y  R a d ziw iłł  wrócił  iLP aryza . 
  Przyby l i  w tych  dniach do tuteyszey stoli­

cy : J W .  Halike Maurycy  Jene ra ł  z Tabęci ria— 
J W .  Rautens l rauch  Jene ra ł  z Augustowa— J W .  
J en e ra ł  K a b in ko  w z Brześcia Li te w.

A u s t  u  T A.
W ied e ń  dn ia  i i  s ierpn ia .

NN. Cesarstwo lchmość przybyli  dnia 8 b. 
na. z JBaden do tuteyszey stolicy , a w południe 
przyjęl i  Xiążęeia G ustaw a f I aze  i siostry jego, 
k tórzy dnia 6 b. m. przybyli  do Schónbrunn, i 
miel i  zaszczyt bydź wezwanymi do stołu Cesar­
skiego. A rc y -X iąż ę  F erd y n a n d  d 'E s te  wyjedzie 
w kró tce  do Pruss,  celem znaydowania się tam na 
popisie vroyska. {G. Id ).

N i e m c y .
Ód brzegów  M enu  d. id  sierpnia.

Cesarzowa Brezyliyska,  A m a lia , przybyła dnia 
U  b. a .  z licznym orszakiem do M o g u n c ji.  Ja-  
k-o wnuczka Cessrzowey Jó ze fin y , wzbudzała szcze­
gólną ciekaweść.  Nazajutrz wyjechała w dalszą 
drogę i nocowała w Koblenz. Dnia i 5 b. m. p rz y­
by ła  do Kolonii. W  ł/lin  powitał  ją Xiążę W i r -  
temberski  F r y d e r y k  imieniem Króla  Jmci .  Za ­
stała tam także ciotkę swoję, Xiężnę S t. L e u ,h y -  
łą  K ró low ą hollenderską,  u k tórey dzień zabawiła.
(G . W ).-  -------- *—

F  U A N c  Y A.
F a r y  i ,  dn ia  10 sierpnia.

(* Gazoty W arnaw akiey) .
K r ó l  Jm ć  prdcował onegday jeszcze z daw- ju kd ere . 

pieyszemi  Minist rami  spraw zagranicznych i spraw 
■wewnętrznych, a potem X i ą ż § P olignac  wykona ł  
przed M onar ch ą przepisaną przysięgę.

Hrab ia  M atuszow ie  -wyjechał do Londynu .
— D nia  11 —

"Wczora pra cowa ł  K ró l  Jm c przez godzinę z 
Xią/.ęciem Polia;nac, Minis trem spraw zagranicz­
nych  , a potem dał  p rywa tne  posłuchanie Pan u 
B e l l e y m e , Prefektowi  policyi.  Dziś pracow ał M o ­
n a r c h a  z H ra b ią  L abourdonnaye , Minis t rem spraw 
wewnętrznybh.

A N g ł 1 A.
L o n d y n  dnia  S sierpnia .

(z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e j ) .
Sprawujący interesa IVaocuźkie przy dworze 

tutflyszym miał długą naradę z Hrabią  A b erd e en , 
a potem z Posłem Cesarsko-Rossy yskim.

Po tiadeyściu osłatniey poczty z i  rancyi,  spa­
dła nieco na giełdzie tuteyszey cena wszystkich  
papierów skarbowych* lecz się potem podniosłe,  
z powodu mniemania,  iż zmiana Minist rów F r a n -  
cuzkich nie pociągnie za sobą odmiany pol ityki  ga­
binetu  Paryzkiego.

Piszą z Portsmouth-. „Nic bs rdziey  nie do­
wodzi nieczynności, panującey teraz w naszym w y ­
dziale morskim,  |ak to, iż w porcie tutejszym nie 
uzbraja się w tey chwili ,  ani jeden, okrę t  wojenny, 
czego o j  wielu lat nigdy prawie  n i e b y ł o . ”

X ią ! ę  P o rtla n d  każe pod dozorem pewnego 
oficera morskiego budować fregatę średniey wiel ­
kości , i przeznaczył ją na podarunek dla admi­
ra l i c j i .

—  JJnia 11 —

Gazóta Globe mniema,  iż nowe Ministeryutn 
Francuzk ie  z trudnością będzie się mogło utrzymać.

W e d łu g  Gazety T im es , znayduje się teraz w 
Angl ii  5 io s tatków parowych różney wielkości. 
Naywiększy może wziąć 555 beczek ładunku,  a 
naymmeyszy 35 beczek.

T  U R  C Y A.
S ta m b u ł , dnia  3o lipca.

(x  G a z e t y  W arszaw sk ie jy ) .
Królawsko-Pruski  nadzwyczayny Poseł i peł - 

nomocny Minister ,  Pan R o ye r , mi j ł  dnia 07 b. ni. 
uroczyste pierwsze posłuchanie 11 W .  Sułtana,  w 
obozie na .wielktey łące między T era p ia  i B u -

Dotychczssowy t łumacz Porty,  Issa k  E / fe n - 
di, został oddalony, a zięć jego E s r a r -E ffe n d i , któ­
r y  użyty byl  juz tiodczas układów w A k e r  hennie, 
został mianowany t łumaczem P o f t y ,  i w i eta zna­
czeniu otrzymał’ dnia 28 b. m. k.dtan honorowy ._ 

Pa t ryar chow ie  Grecki  i O r m i a ń s k i  zostali 
wezwani ,  aby dostarczyli z n a c z n ą  liczbę robotni - 
ków d o  oszańco vv Miia o bo 7.11 f i  ci ?n is -  G iyJI ik.

O  m e r  K rw n e  , Basza w K iu ta h ia , o t rzymał  
rozkaz udania się niezwłocznie z woyskiem do 
stolicy tuteyszey. U a ssa n  Basza, dotychczasowy

Oprócz Pana E e r t in -d e ,V a u x , radcy  stanu - Gub ernato r  S m y r n y , został mianowany dowódcą 
illemain, A le x a n d e r  Laborde, H e ly  d'Uisse.1 i W A d rya n o p o lu , B e le n li H a d sz i M u s ta fa  Basza

' , . - i •   o . ______Ł* C _____ 1.1.« ! n . . .  I / '  * e/s I n n  t  /-t K a a / n
V illem ain4 .
F ro id e fo n d  de B elleisle  , mianowani za d a w n i e j ­
szych M in i s t rów ,  podali także prośbę o uwolnie­
nie od urzędu. Goniec F ra n cu zk i  donosi, iż rad­
cy stanu L ep e lte tie r  d ’A u ln a y , A  g ier  i Salv andy, 
podobnież uczynią.  Tenże  Dziennik pisze, że i Pan 
C hateaubriand , jak tylko przeczyta M onitora, do­
noszącego o składzie płowego Minis teryum,  zre­
zygnuje poselstwo w R zym ie .

Marszałkowie mają podać Monarsze naypo-  
kornieysze przedstawienie,  n ieprzychylne  nomina-

w Stanchio, Sandżakbejein w V isa , Ja h ia  Basza 
Gubernatorem w JJictrbakr, O stnun  fi i szu naczel­
nym dowódcą woyska przy granicy Perskiey , a 
1  szetszen-O hlu  M a )sa n  Basza, Gubernatorom W 
S iw as , E rzeru rn  i Trebizondzie.

Od gran ic  tureckich  z  sierpnia .
Porta  obstaje uporczywie przy zdaniu swo- 

jem co do p ro toku łu ,z  dnia 22 marca,  uważane­
go jako dodatek do t rak ta tu  z dnia 6 lipca. Reis- 
Effendi  usiłuje dowieść na konfe rencjach,  iż ten

<ro Minis t ra  woyny, o k tórym zresz tąs ły-  t rakta t  opar ły  jest na n iegruntownych zasadach,
■ ■ ’ ’ ’ ’ i dla tego nie chce nic słyszeć o granicach krajo­

wi  Greckiemu zaznaczonych, tak dalece, iż propo- 
zycvo w tey ,mierze uczynione, można niejako uwa­
żać za odrzucone przez Portę.

Budowanie okrę tów na warsztatach w S ta m ­
bule idzie z naywiększym pośpiechem. Dnia 8 l ip­
ca spuszczono jeden o 80 działach; lecz spuszcza­
nie nie powiodło się; przy cze.m wiele ludzi zosta­
ło skaleczonych; szczątki okrę tu  ratowano z wie l ­
ką usilnością.

Odebrane w Stam bule  wiadomości z prowin-  
cyy az ja ty ck ich ,  nie są pomyślne dla l u r k ó w .  
Zaraza miała się pokazać w obozie tureckim.

A lin  Basza um ar ł  z ran  odniesionych w bi ­
twie  pod K ozłudŁi.

cyi  noweg „ . . .  . - -
chać,  iż się sam podał  do dymissyi,  i ma w J e ­
nera le  B ordesoulle  mieć następcę.

W i e l u  professorów i urzędników tuteyszey 
Akademii,  wynurzy ło  Panu P a tism cn il swóy żal, 
iż on nie jest już na czele Uniwersyte tu.

D zienn ik  R ozpraw  twierdzi ,  iż, prawdę mó­
w i ą c ,  dawnieysi minis t rowie nie prnsiii o uwol­
nienie od urzędu, lecz wszyscy , oprócz Hrabiego 
B o y ,  zostali oddaleni.

Fregata  I f ig e n ia , która dnia 5 i l ipca w y ­
p łynę ła  zprzed A lg ie ru  , przybyła  dnia 4 1) m. do 
T alonu , gdzie ma bydź rozbrojoną. P rzywioz ła  
wiadom ość,  iż do b ry ga  A le r t*  nie strzelano w 
porc ie Algierskim,  jak rozgłoszono, lecz zawinął  
t am pod banderą  rozeymową, i dawał  zwyczaypą 
salwę,na k tó rą  z bateryy  algierskich odpowiedziano.

Pozwolonodrukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
jlndrtey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w D rukarni R edakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, 100.
T F iln o  d n ia  21 s ie rp n ia  v. s- *82g roTtu.

W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Samowładnącego 
Całą Rossyą etc. etc. etc.

Pozew Edykta lny przed Sąd Gł .  L i t ew sko-W i le ńsk i  2go Depart ,  zinstancyi  Ur .  Kazimierza Antusze- 
Wicza Adwokata  tegoż Sadu. jako prokuratora massy funduszów Taynego Sowiet., Senatora Pańs twa i K a ­
walera  wielu  or de ró w  M ichała  Kleofasa Xcia  z Kozielska Ogińskiego wynosi się z te y  okoliczności. Gdy  w  
ciągu dwuletniego zbierania się kredy  torow Senatora Ogińskiego, do oświadczonego przezeń jeszcze 1824 
x b r a  2 0  konkursu,  reprezentacya jego s t rony (jako nienaydu jącego się w kraju) przez żonę M ar y ą  d e N e r i  
Xżnę Ogińskę, i udzielną umocowanego Pleuipotencyą Pó łk .  W .  Pol. i K a w .  Antoniego Chrapowickiego 
dowodzona, okazała się bydź ogólnemu interessowi przeciwną,  i tymże kredytorom niedogodną; na domaga­
nie się k i lkakrotne ,  wprzód od niektórych tylko czynione, a nakoniec przy zamykających się głosach 
pro du k tow ych  przez zebranych w całey massie wierzyciel i  popar te,  zdało się Sądowi  Gł .  W i l e ń .  2go 
Depar tam en tu ,  wyrokiem swoim, w roku idącym 1829 maja 7 dnia ogłoszonym naznaczyć żałgo A n-  
tuszewieza,  P rokura to r em  massy funduszów nieobecnego dłużnika;  a ponieważ zaś dochwil i  zakroczo- 
nego takowego wyroku ,  ża łcy (jako od lat 26 p ra w n y  interessow X X .  Ogińskich plenipotent ,  i naybl i -  
żey znający one) wezwany  przez wspomnioną Ogińskę Senatorowę i Pó łkow nika  Chrapowickiego do 
pro  mowo wania konkursowey tey s p r a w y ,  od ich insynuacyi  za leżąc ,  pozwy początkowe wynosić,  p i ­
sane i z d r u k u  odbyte głosy w Sądach składać,  słowem, cały interes do wskazywanych  sobie p l an ó w  
prowadzić,  i osobistych samey Xiężney  widoków regulować musiał;  z takiego powodu Sąd Gł ny  nay-  
dując pot rzebę separowania żałgo z uprzednim obowiązkiem, kazał  mu wykonać przysięgę w słowach: 
„Jako mając powierzoną sobie wyrokiem Sacdu Gł.  prokura to ryą  massy fuńduszow Senatora Ogińskiego 
„będę ją spełniał  ze wszelką t roskl iwością ,  na dobro ,  korzyść i całość teyże massy,  starając się w y -  
„szukiwać i windykować wszystkie generalnie należnoście , pou jakimkolwiek względem przez kogo-  
„kolwiek,  w dobrach,  summach czy sprzętach utrzymujące się, a do pomnożenia massy należeć powinne,  
„i odpowiadać na wszystkie roszczone do niey  pretensye,  nie ścieśniając się obowiązkiem dawnieyszey 
„plenipotencyi  w in tere ssach Senatora Ogińskiego wykonywaney , nie zważając na poprzedzone t ran-  
„zakcye z woli wtenczasowego aktora układane,  lub przezemnie podpisy wane,^ ani po Sądownictwach 
„odbyte głosy, jeśliby te,  w o z e m  dzisieyszemu interessowi  massy przeciw-ne 1 uszczerbek czynić mo­
g ą c e  bydź się okazały ,  lecz owszem,  jako całą tę konkursu  Senatora Uginskiego sprawę nie tylko 
„podł iw dowodow i papierów- in archivo naydujących się,, w  aktach powiatowych 1 Sądu Gł .  wyszu- 

kać s?e mogących,  ale i podług osobistey wiadomości ,  nielękając się niczyjey groźby , ani p o w o d u ­
j ą c  sie zadnemi proźbami popierać i Sądowi z zupełną  dokładnością donosić i przedstawić będę winien,  

^ t ak  mi Panie Boże dopomoż ” i w takim stanie rzeczy,  gdy równo z zmianą uprzedniey ins tancyi ,  
lctóra pod imieniem samego aktora do Sądu Gł.  została wprowadzoną,  dziś, pod imieniem żałgo ja­
ko przysięgłego p rokurato ra  massy (i nie już obcą wolą, ale wprost  własnym dysponowanego przeko­
naniem) kontynowaną ma bydź; ża łcy  więc, nie tylko dla zachowania processowey formy z racyi  nowo 
zaszłey okoliczności,° ale i ze składu Naywyższych Ukazów które w  pierwias tkowem zaprowadzeniu 
Konkursowego tego dzieła, uważały  się bydź za odrębne,  ninieyszy,  przeciwko k re dy to rom  i wszel­
kiego ty tu łu  pre tensorom odpowiedni;  a p ko  debi torom z wielo rak ich  zrzódeł i stosunków massie Se­
katora Ogińskiego zawiniającym , oraz i nabyw com  dóbr Xięc ia  Kuchmis t rza  Ogińskiego przez tegoż 
Senatora wyprzedanych , w  imieniu swoim wynosząc p o ze w , niemoże nieuprzedzić powołujących się 
Onym do Sądu Gł .  Wileńskiego osób,  aby czytająca nieprzyjemny,  jaki (lecz z interesu wypadający)  za­
rzut , niebrała go ,  za chęć  zrobienia sobie przykroości ; ale dawszy mieysce bezs tronnemu przeko­
naniu,  każdy z poz wanych,  wykazaną i dowiedzioną prawdę ,  za rzeczywis te  przyjął  spełnienie p o w i n ­
ności, wykonaną nadewszystko zaręczoney przysięgą; i ztąd wszyscy, mając za usprawiedl iwionego,  ra­
czą zastosować się do następnego w yw odu  rzeczy; obracającey się zaś naprzód:  — pko  UUr.  Jęd rze jo w i 
K ląg iew iczow i X.. Biskupowi  Sufraganowi  W i leńsk iem u  i K aw ale ro w i  jako Proboszczowi  K a p l i cy  
Bożeno Ciała przy Kościele ś. Jana  naydującey się. Ja n o w i Lesn iew iczow i Kan on ik ow i  W i le ń s k i e -  
i)iu jako Al taryście Rodkie  wiczowskiemu.  B o n ifa cem u  L ew ick iem u  Proboszczowi  Smorgońskiemu.  
K a zim ie rzo w i Z im norzeck iem u  Proboszczów i Woystomskiemu.  Józefow i K irk iilo w i  At taryście  H a n u c -  
k iemu.  A n d rze jo w i S tankiew iczow i Adminis t ra torowi  Cerkw i  Unickiey,  H a nu tc k ie y  A le x e m u  K orniło- 
Wiczówi Adminis t ra torowi  Cerkw i  także Uni tckiey  Zaleskiey. X X .  T ryn ita rzo m  M ołodeczańskim , T r y -  
hi tarzom A ntokolskim . Szp ita low i C horych  na Sawicz Ul icy w  W i l n i e  pod dozorem Siolr Miłosierdzia.  
Szp ita lo w i p o d  ty tu łem  D ziecią tka  Jezus  i dozorem Sióstr tychże,  także w W i ln i e  będących.  K a p i­
tu le  Ź m u d zk iey . D om inikanom  W itep sk im . B en ed yk tyn ko m  Klasz toru  Mińskiego. B ern a rd y n k o m  t a ­
koż Mińskim.  B e rn a rd y n o m  B ien ick im . Berna rdynom  W ileń sk im . B a zy lia n o m  Boruńskim.  K a rm e ­
litom  C hw ołcyńs kim. Karmel i tom B ia łyn ick im . Karmeli tom G rodzieńskiego i  Zaw ileyskiego  K la sz to ­
rów. K a rm elito m  Bosym Wileńskim.  F ranciszkanom  W ileń sk im . K am endu łom  K re m u  1Jo iayskiego . 
M a ria w itko m  Bia łynickim.  jako  S ta n u  D uchownego kredytorom  , i pierwszą p o  skarbow ych należno­
ściach, przed dalszemi, satysfakcyą brać mającym p ra w o  M icha łowi  H ra b i T yszkiew iczow i P u ł k o ­
wn ikow i  W .  Pol. Kawalerowi  M ołodeczney, Włady sławo wi  Oskierce  b. Sędziemu Sądu  Gł ł .  Mińskiego 
B a jew szczyzn y , Józefie z O gińskich Ł o p a c iń sk iey  S tarościn ie  Mścis ławskiey H a n u ty , Teof i lowi  M a c ­
kiewiczowi Komornikowi  Mińskiemu Zabołocia ,Dominikowi  G rużew skiem u  Porucznikowi  W .  P o l . C h ra -  
paczow a i Rabinowa, Lu dw ikow i  Szatkowskiemu Sędziemu Granicznemu W i ley sk iem u  H ru zd z ie n ic y ,  
Ignacemu T u ka llo w i  Sędziemu Granicznemu Lidzkiemu P ru d o w , Janowi  K asperow iczow i Rotmis t rzowi  
' I rockiemu W y w io r .  Stefanii z Xiążąt  R adziwi ł łów H ra b in i F ittg ien sz teyn  B ia ły n ic z ,  Paw łowi  i Fe l i -  
cyannie z Wierzbo łowiczow Rostkow skim  b. Pisarzom Ziem. Sienskim K luczek , X d z u  Gabryelow i M oro- 
zewiczowi. Xawerowa-, Dobr  Senatora Ogińskiego w  t rzech Guberniach leżących  zastaw nym possesorom .—  
Janowi  zaś M ieczn ikow skiem u  Rotmist rzowi  Bras ławskiemu D ożyw otn iem u  fo lwarku  T ra p a ło w a , — 
a! Micha łowi  Sielickiem u  w stopniu Antoniego S ie l ickiego , A nn ie  z Zarembskich B okow skiey  w  
s,opniu Jana Rombulda ,  Michałowi  R odziew iczow i b. Sędziemu Ziem. p tu  Wileyskiego,  M a r y i  de N e r i  
-Więźnie O gińskiey Sena torow ey P a ń stw a , Krzysztofowi  i T e k l i  z Ł o p a ciń sk ich  M ackiew iczom  P r e ­
zydentom Gran.  Zawileyskim,  Ig n a c em u  Ł o p a c iń sk iem u  b. Sędziemu Ziem. Bras ławskiemu, D o m in i ­
kowi  Ł opacińskiem u  Starościców Mścisław.,  Józefowi Ł op a ciń sk iem u  Rotmis t rzowi  Ka walery i ,  T o m a ­
szowi Ł o p a c iń sk iem u  v. Marszałkowi  Dziśnieńskiemu , W o y c ie c h o w i  P uslow skiem u  Rzeczywis temu 
Badcy  Stanu, Rudolfowi  i Konstantemu Hrabiom T yzenkauzom  P u łkow nik om  ' W .  Pols. X i fc iu  G a­
bryelowi O gińskiem u  Staroście Dorsuniskiemu i K awalerow i  Legii  l ionorowey, Stanisławowi  G rą ffo -  
ly* K om arow i Marszałkoyvi Gubernskiemu Podolskiemu,  A n to n iem u  Chrapowickiem u  P u łk ow nik ow i  
' /' f* Pols., Józefie z C hrapow ickich M oraw skiey  Szambelanowey D. Pol-, Janowi Rusieckiem u , Ale-



xan d ro w i  B a ro n o w i Rallow i Bankierowi  Petersburskiemu,  Jus tynowi  Spiehols kiem u  Regentowi  7 A e 0  
O r m i a n ,  w stopniu Jó ze fa  S ienkiew icza K om orn ika  Oszm., X a w erem u  Z a g u r  .kiem u  Regentowi  Z.ertió

Jtu Mohylew,  w stopniu rodziców, Janowi  Sakow iczow i Regent o u i Gran.  Wileń. ,  K aro/ow i Z a n o w i) 
ózefowi KiersnoWskiernu Porucznikowi  W o y s k  Pols, w stopniu Kamińsk iey  Podczaszyney Li.dzkiey* 

Józefowi L ip ińsk iem u  Strażników iczowu Oszmian., Franciszkowi  P rzesm y ck ie m u  Regentowi  Grodzieny 
Iz yd orowi  i H e n ry k o w i  b r a c i ,  Kasy ldz ie ,  W a l e r y i  i Honoracie siostrom H erm anom  w stópniii 
zeszłego Antoniego Hermanna,  Maryannie z, Ginetto w B a p ro ck ie y  Porucznika  W o y s k  Pofs., S o f/o n il  
G inetow nie  w stopniu oyca Antoniego Ginetta,  Jan ow i  K arpow iczow i Rotm.,  Emilii ,  Klementynie i AnniU 
Kosowownom  w  stopniu oyca Antoniego Kossowa Sowiet., Marcel lemu  RorzytnoW skiemu  Radcy Hono­
rowem u,  Andrzejowi K a zi grodzkiem u  Sędziemu Granicznemu W  i leys k., W ince n temu M alinow skiem u  
Rotm., Franciszkowi  K rupskiem u  Rotm., Stanisławowi  Z f  lińskiem u  Sędziemu G t an. Trockiemu,  X d z u  
Janow i  M alczew skiem u  Parochowi  Cerkwi  Kudzinskiey,  Józefowi i Asyi z Dawidowiczow Juszynskim ^  ■ 
Małachwiejowi  B uszkarew iczow i Kupcowi  i obywate lowi  Mohylowskiemu,  Slarozakonnym Zel ikowi , 
Jankie lowi ,  Ley bie i Abramów i M ichielowiczorn H o  Iow czyń  s k im , Sukcessorom Michiela Hołowczyn-  
skiego , Star. Isze ro w i Orlikowiczowi Lury i  Kupcowi  2 Gildy , Star. O wsie/owi Zelikow iczow i w s to ­
pniu  Stefana Mackiewicza jako  R ęczn ym  K ra jo w ym  K red y to ro m . — Franciszkowi  B aw arow i Regen­
towi  Oszm , Józefowi Rom buldowi, Sukcessorom  Leona B u d erk iew icza , G asprowi W  iszniewski/-m u  W 
stopniu stryja i w łas ny m,  Antoniemu K ow alew sk iem u , W  i kto rem u Iw aszkiew iczow i, Janowi  Troja-* 
nowskiemip  P io t rowi  Scibłow i, Adamowi Ż ukow skiem u, Kazimierzowi  B d rkm a n o w i, J akubow i  W i-  i 
szniew skiem u  i Maciejowi  R aczkow skiem u , ja ko  sługom  r— W ładys ław ow i  zaś i Adolfowi  braci  S z y ­
dłow skim  w stopniu Szymona Szydłowskiego Kasztelana Zarnowskiego— Kazimierzowi  H r a b i K a r w ie - ' 
kiem u  sukcessorowi Krzysztofa Karwie  kiego Generała W .  Pols . ,— Teodorowi  H ra b i K om ornickiem u  
Sędziemu pokoju ptu Staszewskiego, — Teodorow i Łuczyńskiemu Pu łkownikowi  W .  Pols. ,  Honoracie  z 
Łuczyńskich Hrabini  Ledochowskiey , Antoninie z Łuczyńskich Radwanówey Pułkow nikow ey  W .  
Pol.  Sukcessorom  M a c ie ja  Ł ączynsk iego  S la ro s ty  G ostyńskiego , — Maryannie z Frankow sk ic h  H ra b in i 
To/nkiew iczow ey, — H en ryko w i B a th s ,—Józefowi Szymanowskiemu P u łkow niko w i  W .  Pols., K l e m e n t y ­
nie z Kozie tulskich  Wal ick ie y  matce ,  A lexa ndrowi  synowi i Józefie córce VV'alickiin Sukcessorom. 
J ó ze fa  W alick iego  S ta ro s ty  M am ow skiego , — Janowi  Sędziemu pokoju ptu Rawskiego i Bazylemu bra ­
c i  Rzeszota!skim , Pudencyannie z Rzeszotarskieh Leszczynskiey i Annie  z Rzeszotarskich Kuc zew - 
skiey  siostrom sukcessorom  Ja n a  R zeszo tarskiego  Sędziego Z iem . R aw skiego, — Józefowi T y m o w s k i e ­
mu Szamb. Jr.&o Cksaksko-Kkó lęwsk iey  Mośct i K a w a l e r o w i ,  Kunegundzie  z W o d z iń s k i c h  T ym ow ­
skie y Senatorowey K ró le s tw a  Polskiego, Janow i Nepomucenowi  Wodzynsk iemu Radzcy W  dztwa Ma­
zowieckiego jako opiekunowi  nieletnich dzieci Gabiyela  W o d z y n sk ie g o , sukcessorom  y /d a m a  W o -  
dzynskiego Łow czego Orłowskiego,/— Michałowi  Gaszyńskiemu Sędziemu T r y b u n a łu  Cywilnego W d z t w a  
Podlaskiego i Teressie z Gaszyńskich Prazmowskiey Sędzinie Appe l lacyyney Króles tw a Pols. ,  su k ­
cessorom A nton iego  G aszyńskiego S ża m b ela n a , — P e t io n e l i  z Osowskich Kasztelanowey Ciechanow skiey  
matce i Alexandrow i synowi Oborskim, — Edwardowi  H ra b i M ostow skiem u  Mat-, ptu Zawileys. ,  — Józe- 
fowi  H r a b i Ł ub ieńskiem u , — Janowi  Józefowi B aronow i Szoduarow i, —. Izabel l i  z  L asockich  O gińskiej-  
p ierwszey żonie S enat o ra ,— T adeuszow i i X a w erem u  X ia zr lo m  O gińskim  synom pierw szego rnałzeń- j 
stw a tegoŁ Senatora , — F e j ix o w i  Minis t rowi  Sprawiedliwości  byłego X ięs tw a  Warszawskiego,  T om a­
szowi Genera łowi  W .  Pols, i P iot rowi  H rab iom  Ł u b ień sk im , — Annie z Cieciszewskich K lu c z e w s k i/ f  
W stopniu W  W .  Walen tego  i Fel ixa  Markowskich ,  Agnieszce S zym a n o w skie j matce i córce M aryan­
nie W zamęściu H o ffm a n o w ey ,—Antoniemu N osarzew skiernu  Rotmistrzów i Kawaleryi ,—Leonowi  S/.ambe- 
łanowi  Dworu Polskiego i Aniel i  z Piot rowskich N ow ako wskim,  Augusto w i , Andrzejów i, Adamowi 
i  J anowi  Piot rowskim Sukcessorom  A n d rze ja  -Piotrowskiego Pu łk ow nik a  W o y s k  Polskich,  — Grze­
gorzowi i Barbarze z Moraczewskich Zbyszew skirn, Józefowi i Karol in ie z Morawskich Iży ck im  l .ega- 
laryuszom z testamentu Antoniego Kuczyńskiego Stolnika Podlaskiego— H enrykow i B ern o  — Igna­
cemu B uchow ieckiem u  Sędziemu Gran.  Powiatu Nowogrodz.— Antoniemu Podpuł. ,  Janowi  K a p i t a ­
nowi  woysk Polskich i Lud wiko wi  K ont ro ler ow i  Noffokom, Maryannie z Szuberów matce,  Andrze­
jowi Koinisyonierowi  synowi Potapenkowyrn,  Teodorowi  W e y l e h a r o w i  Sukcessorom  J a n a  A n ton iego  
JMoffoka — Maryannie  z Kruszewskich Marków skiey Radczyni V\ twa Podlaskiego i Alexandrze  z K r u ­
szewskich Sosnowskiey Marszałk.  powiatu Tykocińskiego Sukcessorom  J ó ze fa  K ruszew skiego  S k a r ­
bnika B ie lsk ieg o — Xiędzu Piot rowi  G niew czyńskiem u K anonikow i Metropol i ta lnemu Warszaw,  suk ­
cessorowi Józefa Gniewczyńskiego— Leonowi  i Paul inie z Tyszkiewiczów Pop ławskim,  Antoniemu* 
Adamowi,  Ignacemu,  Róży i Maryannie  Nikorowiczom, Kazimierzowi  i Barbarze z Łyszkiewiczów Sa­
dowskim,  Annie z Bernatowiczów P i e k a r s k i e j  i Łukaszowi  Bogusławskiemu Sukcessorom  M a c ie ja  
Ł yszk iew icza  B a n k ie ra  n iegdyś W a rsza w sk ie g o — Hipol itowi  i Teofil i  z Łaziriskich Sieraków skim, i 
K lemensow i  i Rozali i  z Błeszczyńskich Ponińskim , W ojc ie chow u i Maryannie z Micowskich M i-  | 
ckiewiczom.  Janowi  i Delfinie z Micowskich Bindukowskiin,  W in cen tem u  Wno rowskiemu,  Micha­
łow i  i Jus tyn ie  z W n o ro w s k ich  Dąbi ow skim sukcessorom Ignacego  K rzu c k ie g o — Krzysztofowi  
M iaskow skiem u  Marszał.  i K a walerow i  — Józefowi, Antoniemu, Ignacemu braci  i Izabell i  w zamęzśęiu 
Grzy wackiey siostrze Skalskim, sukcessorom  Ignacego  Skalskiego  — Teodorze z Czarnockich Sw ięci- j 
ckim Konstancyi  z Czarnockich Duninowey,  1 ózefowi b ra m,  Tekl i  i Teressie siostrom' Czarnockim,  
sukcessorom  M arcina  C zarnockiego  —a H e n ry ce  z-Tergusonów Teppe rów A rnd towey  matce,  P io t r o­
w i  P a w ło w i  synom , Fi l ip in ie i Zofii Corkom Arndtom sukcessorom W ilh e lm a  A u g u s ta  Arndta  — 
ja ko  kredytorom  za g ra n iczn ym  — i tym porządkiem: P rzeciw ko  krajowym? mającym rzetelne do Massy 
Senatora Ogińskiego stosunki,  i mogącym one prawnemi dowmdami podług przepisanych Naywyższe- 
„ n  Ukazami p ra wideł  zrealizować; do przyjęcia oczywis te j  w Sądzie Głów nym VY ileriskim rozprawy,  
i  domierzenia im takiey s a ty s fa k c j i ,  jaka przez Złłgo głos replikowy,.  i ułożoną przy nim tabełlę 
wykazaną zos tanie ;  przeciwko zaś tym,  k tó rzy  za nieformalnie spraw ionetni, lub w kondykcie na 
k rz yw dę  tamtych usposobione mi skryptami  objawili swoje pretensyp, do skasso waflia zupełnego onych, 
i nadto! przeciw ko  pierwszym, choć będącym wstanie, n iektóre służące sobie uformalizować inskryp-  i 
cye, jako jednak i wzajemnie zawiniającym do Massy; do przyniesienia wraz przez nich naydokład-  
nieyszego rachunku w tych  objektach,  jakie im były  dowodzone przez mieyscowe akta,  i doslate- 
czniey jeszcze wypróbują się przez głos r ep l ikow y-— a pryncypalniey  ! przeciw ko  K a rm e lito m  Gro- 
dzień . i Z a w ile j.-K la sz to ró w ,-którzy,  z t ra dycyyno  extenua cyyncy possesyi dóbr Zalesia większą w y ­
brali  summę,  jak im należała,  zatem do skwitowania byłey,  a sądzenia przebraney  na n ich  na rzecz
M a s s y  przeciw ko possesornm  zastawną m l  obok zapaść po w innego w j roku co d o p r a w  im służących
równego z nabywcami,  do utwierdzenia tych pretensyy, jakie przez mieyscową weref ikacyą ze s t ro ­
ny  massy dopotninaue były. a przez Urząd weryf ikąlorski ,  do zopiniówania Sądu Głównego odesła­
n e  zostały.,  i w y n ik ł ey  z n ich  summy połączenia z zarekognoskowaną przez tenże Urząd;  jak rów ­
nie sądzenia summ wykazanych na possesorach arendownych i wy trącenia  z kapi ta łów przez n ich  po­
szukujących się, lub zupełnego s k w i t o w a n i a — przeciw ko  Senatorow ey O g ińskiey l k tóra będąc, obo­
wiązaną z dwuletn ich  swych rządów w dobra ch  mężowskich od czasu wyjazdu jego za granicę  aZ



r łv? ‘ j  v -   y u*.*/,v,uuv uu jv uf tu a ju u  a id iys i^ uy  r u m i  l n i r a i y  son ie  przyw ia-
Szczyć (z zawładabą znacznieyszą połową dóbr mężowskich,  okrytemi  swoim imieniem kosztowniey- 
szemi sprzętami  i meblami),  ale objawia jeszcze osobney pre tensyi  bl isko dw óch milionów złotych 
poi. do massy pod konkurs idącey,  za takiemi  obligami, z k tórych ' ledwo pierwszy na czer. złł. 18 000 
■Wydany, może bydź między rzeleinemi  męża jey skryptami  stawiony, lecz zawsze tylko póły, póki  
wzajemny rachunek ze s trony massy teraźnieyszey. p rzec iw ko  teyźe SenatoroWey objawiający się nie-  
zostanie rozpat rzonym,  d<\ unieważnienia więc,  i jey wszelkich s to sunk ów ,  skassowama zliczoney 
d« dwóc h  milionów summy,  a sądzenia wypadającey na samey, i nakazania złożenia do massy, na tych- 

st w naturze tego wszystkiego,  co przez głos re p l ikow y  wyświeconym zostanie— Równie p rze -

_  -  .  1 z .  1 1  u  v  .  J --------- * -------------- r j  1

będzie miał  prawo  satysłakcyą gdy sam Skarbowi  nieokaże się bydź winnym — T a k im ie  sposobem
i zesz ły  G inet w y p - " — u..:» -„i,.,   _ i . . .  . , '
ż a n ą — a nakoniec
* ze sz ły  G inet wy prowadzi ł  Białynickiego człowieka, którego ext radowac dopiero córka jest obowią- 

>0 i obwałowany R aczkow ski! jako wprzód przez sarnę XięŹnę Senatorowę w Mołode-

 ~ ..................; ------, : X-2 ; -------- . '-"u1Cjew s* .iu i, 1 p o sse so ra m i arenuowne-
B11, za kontraktami  jegoz to lw ark i  Mołodeczanskie dzierzącemi,  do p r a w n ey  w Sądzie Głów ny m W i ­
leńskim odpowiedzi ,  gdy się usprawiedl iwi  z sprawowanych tych  dwóch obowiązków i zapłaci co 
Skarbowi  Senatora Ogińskiego zawini a ,  i co na nim choć w  części przez mieyscowe zostało przysą- 
dzone akta,  wtenczas będzie miał wolność czynienia dopominku o swoje, jeżeli co jemu będzie należa­
ło __ P rzeciw ko  zagran icznym !  także do przyjęcia oczewistey rozpraw y,  a w  tey kolei  zastosowania 
się do głosu replikowego,  k tórym wykazany zostanie, podług przepisu Naywyżśzych Ukazów jak po­
rządek dopełnić się mającey pre tensyów ich rekognicyi  , tak i sposob usatysfakcyOnowania onych— 
Pow tórc: przeciwko D ebitorom. ! Ohżałłm: Jó ze fo w i P la te r o w i  b. niegdyś na Sey ip W arszaw sk i  Zie­
mi Zmudzkiey Posłowi  i jego sukcessorom z imion i urzędów lepiey samym wiadomych,  jako zawi­
niającemu za wexlem Karo la  Szulca, w ro ku 1790. gbra 8. summę czer. złł.  i , 5oo. jemuż wydanvm 
lecz po nadpłaceniu 5oo. z pozostającym 1,000 czer. złł. 1793. Jan uary i  3o. Senatorowi  Ogiriskiemii 
Wtenczas Miecznikowi  W .  W .  X .  Li t t .  przelanym,  I 7g5. marca 12. w aktach skonfederowaney zie­
mi W ars za wsk ie y  protes towanym,  a 1794. Feb ru a ry i  28. w przeznaczoney Kommissyi  do obliczenia 
d ługów Szulcowskich przed Deputatem oncy A. N. Gorzenckim p. p. G. L. re p rodukow anym,  za któ- 
fym,  gdy poląd takowa summa przez Szulca Ogiriskiemu niezostała opłaconą (o czem upewniać  zda­
je się sam wexel ,  po dziś dzień in archivo znaydujący się) a ztąd Senatorowi  Ogińskiemu zostawio­
ne  jest prawo wrócenia z nieuspokojonym we xlem do swojego zawodzcy, J W .  P la t e r  więc nietylko 
kap i ta lną  ale z procentem drugie tyle wynoszącą summę czer. złł. 2,000 na rzecz massy funduszów 
wspommonego Senatora, jako dla usatysfakcvonowania Skarbu Monarszego, i D ucho wny ch  szczeeól- 
mey  potrzebnych, złożyć jest w Sądzie Głównym W i leńsk im  2go Depar tamentu  w  przeciągu 4 t y '  
godni po doręczeniu sobie mniejszego pozwu obowiązanym — Obżal ł.  Sam uelow i K orsakow i P u ł k o ­
wnikowi  W .  W .  X.  Litt .  i jego sukcessorom z imion i urzędów samym lepiey wiadomych,  jako o- 
bowiązanenm uiścić się z pożyczonych wprost  przez siebie czer. złł.  100. a z procentem czer.  z ł ł eh  
200. na dokument  własnoręczny 179b. januaryi  20. byłemu wtenczas Podskarbiemu W .  W  X  L i t t  
Michałowi  Ogiriskiemu wydany — Obzał. P ie te r  de l l a a n  B ankierow i A m szterd a m sk iem u  skutkiem 
własnoręcznego jego r ew ers u  w 1 7 9 7 . 8bra 29. I l rabiui  Ogiriskiey (pierwszey Żonie Senatora) w Am 
szterdamie wydanego, k tórym zaświadcza, Że dwa  w e x le  Xięcia  Józefa Lubomirskiego 1702 auiru- 
* l6- , vv \Varszawie jeden na czer. złł.  3,5oo, a drugi  równo na czer.  złł. 3,000 wydane,  1703 ju°nii
27. w aktach skonfederowaney Ziemi Wars za wsk iey protes towane,  a Senatorowi  służące,  przyją ł  dla 
Uzyskania od wexlodawcy naleząr.ey za onemi summy; gdy zaś tukowąsummę musiał odebrać,  bo w e -  
* le  do Ogińskich me wróciły,  a . rew ers  P .  P ie t er  de Maan dotąd w archivum naydnje się, ogólna wied 
^ale/ność z tego r ew e isu  wynikająca i cum allero tanto liczyć się powinna 12,600 czer.  z ł ł  bedad 
teraz własnością kredyto rską ,  powinna bydz z dalszemi funduszami połączoną i na P. Haan przvsa- 
dzoną, ze wskazaniem przez Sąd Gł ówny  pewnych  śrzodków do pozyskania oney — Obźał ł  Janow i 
^  ho m ińskiem u  Kapi tanowi  W .  Saskich, i jego sukcessorom, któr/,y obowiązani  zapłacić za dokum en­
t n a  1800. julu 20. zeszłemu Klęc iu  Kuchmis t rzowi  Litt,  Ogiriskiemu wydanym f. 3oo. a z procentem 

terms lanli  i. boo Ubzał ł.  Józefow i Kopciowi Brygadyerow* w p r z ó d ,  a teraz Ge nera łow i  W . 
JjOll. jako zawiniającemu za własnoręcznym skr yp tem w i 8o3. apr ila n .  wydanym czer.  złł.  100 a 
«op,ero z procentem drugiego tyła,  to jest czer. ził.  200. do kassy Sądu Głównego w jak  nay rych ley -  
szym czasie (podług opisania się) pod p ra w ną  odpowiedzią ze wszelkich  swoich funduszów wniesc 
Obowiązanemu — Obzał. R o zy  z  G óreckich  w  pierwszym Wysogierdow ey  W o y s k iey  a w  teraz'niev-
S  7 v » w  n A U l . f f U n i i i  t , n n  i  ^  I ------_____________* _____ _________________________   1 . -  '  J

isc powinnycn; . urugi raz.  za pierwszego swojego męża i acteusza Wysogierda,  podłilg wydaneao  
Przezeń własnoręcznego i 8o5. 8bra  i 5 wtenczasowemu Podskaro- mu Ogiriskiemu dokum entu  złożyć 
' v Sądzie Głównym dla pomnożenia massy tegoż Ogińskiego f. 5oo a z procentem dru<rie£o t v l i  f  

)Ooo — Star. Gdalowi M owszoW iczowi mieszkańcowi  Mołodeczariskiemu i jego sukcessorom która/eh" 
°yciec za dokumentem 1806. julii 10 administracyi  Mołodeczariskiey wydanym zawini7, rub l i  • 5 
a obowiązany teraz zapłacić z procentem drugiego tyła rubl i  sr. 1 0 0 -  Obżał ł.  Marcinowi  s t ry jowi ’ 
ś c i a n o w i ,  Maciejowi,  Janowi ,  Stełanowi,  Łukaszowi  1 Joachimowi sukcessorom  Jakuba M a rc in k ie ’ 
^<cza którzy obowiązani są za swojego antecessora usprawiedl iwić  się 1. z re w ers u  przezeń iedneeo
*» i n n i  m n i i  «? n  n w v i * » ł \ r  11 S p . f l  a  t.f» PA n r i h i m p n l  n r ’/o'r   *i t  1 . V . •  ®iegó ńa summę 

obowiązkiem 
"w — i 2do:

• urugieąo takiegoż r e w ersu  w roku i 8o3. maja 21. dnia na przyjęte Soł łohubowskie papiery w sztul  
^ach 7. do pozyskania za onetni summ domowi Ogińskich należnych — a pro 3tio: jako zawiniające-  

do massy terażnieyszey Senatora Ogińskiego za dokumentem 1806 x b ra  3 i. Pu łkow nikowi  Dąbrów- 
1, ' lerai1 wydanym,  1 przez, tegoż Senatora opłafionym wprost przez samego siebie czer. złł. 5o. za któ- 

J«» na rzecz konkursowey massy policzą się z procentem drugiego tyła oaer. złł.  too  — Obźałł.  J a -
1 ”



now i N a rb u tto w i , lub jego sukcessorora o czer.  ził.  5o kapitalney summy,  k tó rą  tenże Na r  b u t t  na 
dokument  własnoręczny w j 8 i o .  apryla  7 .  u  Senatora pożyczył,  dziś więc z  procentem drugiego ty ­
ła to jest: czer.  złł.  100 do kassy Sądu Głównego on sain, jeśli żyje, lub jego sukceśsorowie wnieść 
są obowiązani— Star.  A helow i Sym sonowiczowi Ohyw.  JM. W i l n a  , zawiniającemu za dokumentem, 
obl igacyinym 1816 augusta 23. wydanym f. 1,736 na conto k tórych  1,000 zapłaciwszy,  pozostałe 706 
f. dotąd  jest dłużny,  które z procentem drugiego tyła,  to jest: f. 1,472 powinien do kassy sądowey 
zimportować •— Obżałł.  G rafow i lliń sk ie m u , Senatorowi  Państwa,  lub jego sukcessorom z imion i urzę­
dów samyin lepiey wiadomych o czer. złł. 100. które Senator Iliriski przez plenipotenta swojego Sle- 
zińskiego na kont raktach Ki jowskich w 1819. januaryi  29 u  plenipotenta takoż Senatora Ogińskiego, 
n a  wy dany w teyże dacie sk ry p t  pożyczył ,  i dotąd n i eo p łac i ł ,  dopiero więc z procentem drugiego 
ty ła  to jest: czer.  złł. 200. opłacić obo wiązany— Obżałł.  sukcessorom  zeszłego Jó ze fa  M agurskiego  
zonie,  i córce w zamężciu Wyszomirskiey  z imion i urzędów samym lepiey wiadomych,  które,  p ier ­
wsza za męża a druga za o y c a , jako z rach unków  arendowney possesyi P rudzk iey wy nik łych  r u ­
bl i  srebr.  100 a z procentem drugiego ty ła  to jest: rub l i  srebr.  200 zawiniającego,  są obowiązane 
do kassy Sądu Głównego -wnieść, i wyprowadzonego Mołodeczańskiego człowieka Bazylego J a n u ­
szkiewicza z żoną i synem natychmiast  ext radowac,  z obowiązkiem opłacenia podatków Monarszych,  
dni roboczych i sz t ra fó w — Obżał. K a zim ierzo w i B ohdanow iczow i b. Sędziemu Sądu Głównego Miń.  
k tó ry ,  w  roku 1812. wziąwszy ze Skarbowey Izby Mińskiey 1,000 ki lkaset  rubl i  srebr.  n a r e s t au ra -  
cya stacyi pocztowey Mołodeczańskiey,  jako w  czasie wojennym zbyteczneini rozhonami zniszczo- 
ney,  wc ię tych  pieniędzy utrzymującey oną wtenczasow ey adminislracyi  Mołodeczańskiey nieoddał ,  
lecz ją pot raf ił  zmusić, że kosztem swojego skarbu takow'a, jak należało, urządziwszy stacyą, potąd 
niezostała wynagrodzoną , obżał.  więc  Bohdanowicz  obowiązany dopiero z procentem wypadającym 
zatrzymane u siebie pieniądze złożyć, bez żadney zwłoki  i w'ymowki w Sądzie Głównym, na pot rze ­
bę  zaspokojenia Skarbu Monarszego należności ,  jako funduszem, z tegoż wypływa jącym Skarbu — 
Obżał .  A le x e m u  C iechanow skiem u  B eg er tow i  Gran.  powiatu  H o ro d eck ieg o , do zapłacenia dwóch 
suintn, jedney 4 ,000 rub l i  assygn. na obligacyyny dokument  W' roku 1817 przez JO.  Aięc ia  W i r t e m -  
berskiego,  a drugiey czer.  złł. 5o, na takiż oblig przez urodzoną Ew ę Bielaw'skę, u zeszłego An to­
niego Ginet tą,  jako plenipoleuta Senatora Ogińskiego pożyczonych , i do pozyskania obżał. W .  T. 
(jak własnoręczny jego w r oku  1817 augusta i 5 temuż Ginetowi  wydany poświadcza rew ers) powie­
rzonych,  które obżałowany musiał  odebr ać ,  gdy doręcznyeh sobie obligów dotąd niezwrócił ;  obo­
wiązany  wrięc takowe summy z procentami  wszystko-letniemi do kassy sądowey z impor tować,  lub 
jeżeli ich niepozyskał,  dokumenta  w naturze zaraz powrócić — Obżał.  Joachim ow i JPomarnackiemu  
b.  Sędziemu Ziem. P t t .  W i leń .  k tó ry  w roku 1819. pożyczył u tegoż Ginel ta  z kassy Xięcia Ogiń­
skiego na  dokument  obl igacyyny (jak o tern poświadcza własnoręczny tegoż. Ginet ta rachunek)  f. i , 000, 
obowiązany więc  tę summę z procentem wypadającym dziś bezsprzecznie zapłacić — Obżał.  Chodzkowi 
b' P isarzow i B row arnem u! w B ia /y n ic za c h , k tóry ,  człowieka ze wsi Oleszkowicz po oddaleniu się swoim 
stamt 
w
łowi
dożywoln , ,  , .  „ . .
-wątku Białynickiego X a w ero w a  należącym miał oddzieloney sobie ziemi dwie  włoki ,  jedną bezpła­
tnie,  a za drugą obowiązany b y ł  płacić,  i obżałowani  ani ziemi niewracacie , ani za nią niepłaoicie,  
do złożenia więc wydanego na tę ziemię dokumentu i  przyjęcia w  Sądzie Głównym z s o b ą  w y ro k u  
jaki  do porządku p r a w a  i okazanego w y w o d u  rzeczy,  przez głos żałującego repl ikowy zastosowanym 
hy dź musi — Obżał.  K azanow iczow i, k tóry ,  jak Inwentacya urzędowa w dobrach Bia ły -
niczach w roku 1829 julii 25 dnia czyniona p rz ekonyw a ludzi tamecznych pod pozorem temczaso-

w Gubernią  Ki jowską do swoich k r e w n y c h  zesłał; do ex t r adycyi  więc wszystkich  1 zapłacenia,  tak 
wnoszonych za n ich  do kassy Monarszey z Białynicz  podatków, jako i dni roboczych ze sztrafami 
podług ukazów w ypadaj ącemi— Obżał .  W in c e n te m u  L isow skiem u  b. Mar szałkowi  Eepe lskiemu i 
dalszym konsukcessorem zeszłego Kasztelana Makowskiego,  jako dziedzicom dóbr  Wars za w ki ,  z imion

syna Miekurca  bra ta Łukiana  z zoną; ze vysi . . . . .  v  ,
ch imowa z żoną, c ó r k ą ;  A d a ry ą  i Pros ią W a s i l o w n y ;  ze wsi Zamoczula,  Alexieia Kondra towa

A • T l______ 1   T ) « . . l  . .U l  « . . .  \  D  .1 t a r. n tn  . 11 n  n i ,  £• o W T  n  c  i 1 fttV  A *7 ' /A l in  C 7 W  A -z żona z synein Apanasem i bracią,  Ihnatem,  Paulukiem i Patapem;  Borysa Was i low a z żoną, szwa­
grem ‘iw a n e m  i wychowankiem Dzienisem ; Ih n a ta  Charytonowa z żoną z synem Leonem i Niki fo­
r e m  i córką l l a r y ą ; do zwrócenia p łaconych po d a tk ó w ,  wyuadgrodzenia dni  roboczych i ukarania  
sz t r afami— Obżał. Xięciu  E u sta ch em u  R apiezie, dziedzicowi dóbr Bycho wa  (lub jego nabywcy,  je­
śl iby się jaki naydyw-ał) do ext radycyi  Fi l ipa  Mikołajewa z żoną i synem z fo lwarku M ich ał ow a 
wyp rowadzo ne go— Obżał. P a rczew sk iem u , dziedzicowi  Krasnego Dworu,  do ext radycyi  I l i n a ^ R u -

Wiler i .  Mar .  jako sukcessorom  i dziedzicom  po  zesz ley  A braharnow iczow ey R o ttm . do ext radycyi  
Jan a  Czuborynki z żoną Franc iszką  i ich dziećmi, i Romana Izyka także z zoną i dziećmi, p ierwsze­
go ze wsi Michniewicz,  a drugiego z Janowicz do dóbr Z.alesi-a należących,  w ’/Jaśkiewiczach,  oraz 
Emil iana  Czechowicza z H a n u ty  w Bienicy ut rzymujących się , i zapłacenia za nich  podatków', dni  
roboczych i sztrafów — Obżał.  Fel icyanowi  Chorążemu oycowi, i Ignacemu Sędziemu Granicznemu 
W i l e y s k i m  synowi  K a rn ick im , do ex t radycyi  Chw ietki  K apci ucba  stelmacha z miasteczka Mołode- 
czney do Chołchły  przeprowadzonego, do zapłacenia podatków,  dni roboczych i s z t r a l ó w — A nadto , 
u  X ie c ia  G abryela  Ogińskiego  w Ś trawieun ikach  jest na usługach Andrzey Bie l aw sk i— u X ię c i f  
X u w ereg o  O gińskiego  w  W a rs za w ie  Konstanty  M u k łan o w icz— u Sędziego R odziew icza  w Porsie 
K a sp e r  Kochanowsk i  — u R e g e n ta  Jesm a n a  dwóch l u d z i — u sto larza  F r y d ry c h a  w Snow ie  dwóch, 
Cypryan Dutko i Alexa nde r  Sołłohub, wszyscy pow-inni do sw'ych inieysc powrócić,  i za usługi p rz y­
zw oicie bydź wynadgrodzeni — ObżSł. M arcinow i W ołodzkow i, k tó ry  ze skutków kont raktu  1821 ja-
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* ' W iln o  dnia 21 S ierp n ia  v. s. 1829 roku,

®Uaryi q, z admirytatraćyą Mo^odeczaiBką czynionego za najęcie (lomn pod pocztę zawini ł  rubl i  sreb. 5o—- 
Star j fe y  zer owi iUendelewiczowi zawiniającemu podług kon traktu  za arendę młyn u Busze wickiego rubl i  
sr. , - 0 JL Temuż L e y  zer  owi , sukcessorom El  li Mociowicza  , Jankie la Ickowicza , Gdala Mowszo- 
Vvicz» m ieszkańcom  M oładeczańskim  zawiniającym zprop inacyi  miasteczko wey j tfołodeęzańskiey z roku
1822. rubl i  srebr.  i 46. kop.  85 -l  Star. mieszkańcom Białyuiekim JYochimowi D aw idow iczow i i L ey -
bie M o w s z o w i c z o w i  zawiniającym podług kont rak tu  za arendę młynów Białynickicb z lat 1820 i 
1834 rubl i  assygn. 5o o . — S ta r. M yli M ockow iczow i udzielnie  za dokumentem obligacyinym’ 1818. 
ybra a r  n r  ze z en wydanym zawiniającemu rubl i  srebr.  45o, i za kontraktem na wyrób  drzewa w  ty m ­
że roku  robionym rnb i i  srebr.  4o o .—■ Sukcessorom  S tan isław a  D ed erk i  b. Ekonoma Marcinowskie-  

-  - - • * •' ' —   in i ł  X ię e iu  K uc hmis t r zow i  złotych poi. 7,806 gr .obliKiem zav\go któ spraw lonym
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ccessorom K a ro la  Z aw iersk iego  zawiniającego i. 8,90b. gr. 19 — Sukcessorom  E lżb ie ty  K r y  c z y ń -  
s liie y  z Polan zaw in ia jące / Ł 360 ; do zapłacenia w ięc  w szystk im  summ zaw inionych  z procentami 
* experisami — Skutkiem kwietacyi K om m issy i Rekrutskiey 1818 gbra 17 dattowaney za zdanych w  
tym jo ku z dóbr Zalesia w  powiecie  Oszmiańskim sytuow anych dw óch  rekrutów i  podług rozkładuJ "I t UnU u C l1.1 i Ai u i e u i ił * " i 1 - 1  1

Marszałka powiatowego za dopłatkę rekrutską z d u s z y  jedney po ru b li  assygn. 4 liczoną — (J b ia i ł .
H 'U ': ja ko  obywatelom  w tym że  powiecie O szm iańskim  m ieszka jącym  — ............. Gonowi z N ow o-
]Jola zawiniającemu za dusz 5o rubli assygn. 120 a za procent drugie ty le  w ypada rubli assyg. a4o—  
Jerzemu. Soroce Podkomorzemu Oszmiańskiemu z L udw inów * za dusz 5g rubli assygn. 286 za pro-  
cent d r u n e  tyle rubli assygn. 572— A lex a n d ro w iezo w i  z lom aszew szczyzn y za dusz 12 r u -
ŁH assvgnacyinvch 48 a z procentem 96— P od łu g  świadectwa takieyze k w ie ta c y i  1819 gbra 3 i  z d o-  
••awienia dwóch rekrutów wydauey — Obwałowanemu Rochowi E ed erko w i z l lo p a c z ó w  za dusz 46 
(i W tym roku jak w  przeszłym  po rubli assyg,nacyinych t  do płacenia  przeznaczonych) rubli  assy-
gnacyynych  i 84 a z procentem także drugiego ty ła  rubli assygnacyy nycli 068 — f f i t k o w -
* ki ,-mu z Zamianki za dusz 10 rubli assyguacyyuych 4o a z prqeentem rubli assygn. 80 —  Ja ku b  ow-
*hiernu z P e try ło w icz  za dusz 7 rubli assygnacyynych 28 z procentem rubli a sssygn .-06 —  M u s ta fie
fa łko w sk iem u  z Łostaiów za dusz 6 rubli assygn. 24 z procentem rubli assygn. 48

Z  n e m  u W S Z I I l i a i l S l V l C U l U  ,  J U I VV A  U Ł i u w u i w r . r  ' J U U L  Cl U ,  l  ćł  ł Y f .  C  ŁÓ .  U O p i Ć U J K £

rub l i  assygn. 2O1 kop. 20 a z procentem,  jako a re judicata drugiego tyła ru b l i  
C hądzyńskiem u  Slrapczemu z Bierwiaciszek za tymże Dekretem ru b  assygn.

   ..
alkows/ttem u i* i.iu3t^i’j n  , . .

dziew iczow ey  z tychże Łoslajów za dusz 5 rubl i a s s y g n a c y y n y c h  20 z procentem rub l i  assygnacyy-
hych  4o  K ryczyń sk iem u  z Dowbuciszek za dusz 5 rub.  ass. 12 z procentem rub.  ass. 24 —
Ź o fii  K ryć zy tisk ie y  za dusz 4 rubl i  assygn. 16. z procentem rubl i  assygn. 02 H elen ie  l\.ryczy?L- 
skiuy ■/. tychże  Dowbuciszek za dusz także 4 rub l i  assygn. 16 z procentem rubl i  assygn. 02 —

M arkiew iczow i z Lewkowszczyny za dusz 4 rubl i  assygn. 16 z procentem rubl i  assygnacyynych 
§2— W o lm ia ń sk iem u  z Jaf imowszczyny za dusz 5 rubl i  assygn. 12 z procentem rubl i  ass.
s4_  7ui Dekre tem Grodz. Gszmiań. 1819 januar.  11 oczywiście zapadłym Obżał. Józefow i Sulistrow skie- 
h'iu Sędziemu Granicznemu Oszmiańskiemu, jako dziedzicowi majętności Łużan,  także za dopłatkę 
^ k r u t s k a  winnemu 
0ss. 462 k. 4o —
188 
72
B r  _.........

fh-ieinu Granicznemu Oszmiańskiemu rub l i  assygn. 209 a z procentem gcioletnim rubl i  assygn. 55g
kop. g0   E io tro w i JIryn iew skiem u  P rezyden towi  Granicznemu Wi leń sk iem u  rubl i  assygn. 4o a
1 procentem rubl i assygn. 68 kop. 8 0 — i G abryałow iczow i rubl i  assygn. 16 z procentem
*Tibli assygn. 25 kop. 6 3 — jako lokatoryuszom E x d y w izy y n y m  majętności Ł u b i a n k i — Za dek re t em  
też Grodu "Oszmiańskiego 1822 8bra i 5— F eh xo w i K w incie  Deputatowi  W y w o d o w e m u  Bras ławskie- 
ttiu z Pi  lnicy rubl i  asśygn. 000 a procentem ymiolelnim rub l i  assygn. 447 — M ich a ło w i 1 A laizie  

ościałkowshim  z Rudników rubl i  assygn. 2-io a z procentem rubl i  assygn. 36o kop. 4o — M a ry a n u ia  
fo w iu ń sk iey  z Milueiów rub l i  assygn. 200 a z procentem rub l i  assygn. 298 ultyrnarney konwikcyi  — 
a tE a fe ry a n o w i Sobańskiem u, Sędziemu Ziferńśkiemu Oszmiańskiemu z Remeykiszek rubl i  assygn. 48. 
k°p- 56. z procentem-rubli  assygn. ' 7 1  kop. 46 -— JTuicentem ii Jankow skiem u  Konw.  z Polan rubl i  
aSsygn .*42 kóp. 56 z procentem rubl i  assygn. 63 kop. 4 6 — Chomińskirn i  sukcessorom Ju s tyn a  C zer-  
1 dc kię <r0 z Narbutowszczyny rub l i  assygn. 5o2 a z procentem rubl i  assygn. 44g kop. 98 oczywiście 
ł y s k a n y m — Z a k w i t e m  kommissyi r e k ru ck iey  i 8a4 Obżał.  l la lk o w e y  Sędzi­
we z K l a r y  ni outu za dusz 26 (z duszy po rubli  assygn. 2 liczonych) rubl i  assygn. 52 a z procentem 
1 ubli assygn. 70 kop. 30 — E elixo w i Kwincie z Pilnioy za dusz 6 rub l i  assygn. 12 z procentem r u b l i  
assygn. 18— Kowiariowi z T n i k i e l  za dusz 17 rubl i  assygn, 54 z procentem rubl i  assygn. 45
feop.^qo— Jankow skiem u  z Opiła za dusz 5 imbli assygn. 10 z procentem rubl i  assygn. '13 kop.
^0— i nadto Obzał. TKkV. ja ko  obyw atelom  w powiecie Z a w ileysk im  naydującym się: Janow i Z ie n -  
^ wieżowii pu łkow nikow i  W  • Poił .  ze Świnki  i Spiahlicy za dusz 233 f .  duszy po 2 ru b l i  assygn. ł i-  
^^onych) rubl i  assygn. 466 a ? procentem drugiego tyła rubl i  assygn. 902 — Ju styn o w i Z a w a d zk iem u  

Gzernient za dusz 12 rubl i  assygn. 24 a za 'procent  drugie 24 efficit  rubl i  assygn. 48 — L u d w ik o - 
l''7’ Ź ajyad  z k i em u  także •/, Czernieni  za dwuletnią  dopłatkę,  w pierwszym za dusz 5 z procentem r u -  

assygn. 12 a w drugim roku za dusz 5 i z dusz wtenczas po 16. rub l i  assygn. dopłacenia prze-'/ J i J ' . ł n inil-.li .1 ~   « rw nk.-. .. . 1 l_ł-  I. I *'■j'aczonveh rubli assygn. 80 . z procentem rubl i assygn. 160 z obu zaś lat  rubl i  assygn. 1 7 2 — a to 
s'hukiem kwietacyi  Kommissyi  rek ruck iey  1812 maja 2 fo lwarku Nowopolowi a t tynencyonalnemu 
Bóbr Zalesia zą zdanego 1 rekru ta  slużącey, leżącemu zaś w  powiecie Z a w i l e y sk im — Za takąż  Koin- 
O.ssvi Rek ruckiey  kwTetacyą 1817 adgusta 8 także zastawionego \ r e k ru t a  wydaną Obżał. K arolow i 
f-*r;,~ffowi P r z e z d z i‘ckiem u  P ułkow nikow i woysk Boli. w stopniu Kral ie lskiego i Brzezińskiego dzie- 
*B-icó w przed) tein majętności Kuleszów za dusz i 4 î w ty into roku podług rozkłiidu Marszałkowskie- 
■:° po 16 rubli assygn. \  duszy "liczonych) rubli  assygn. 22 4. a z procentem drugiego tyła rubl i  assyg. 
łi*8 i za kwi leni  lakimże K om m issyi Rekruts idey 1818 gbra 29 z przyjęcia z Nowopola 1 rekru ta  w y -  
,la'ny,n tem u ż G ra ffo w i P rzezdzieck iem u  drugi raz zadusz  10 (z duszy po rubl i  assygn. 4 liczonych) 

hi i. ass v su. 4o a z procentem rubl i  assygif. 80 — i za następną jeszcze 1819 kwietacyą trzeci raz za 
dusz z dukzy lakże po 4 rubli assygn. l iczonych z procentem rubl i  assyg. 805 z t rzech więc  razy 

buteży rubl i  assygn. 608 — Za kwitem także Kommissyi  R e k r u t s k i e y  1819 gbra na 1 r ekru ta  wyda-



nym Obla ł .  K rolickiem u  z Czerni flnt . za dusz 8 z duszy po rbhl i  assygn. 4. rubli  assygn. 32.
z procentem drugiego tyła ru b l i  assygn. 6 4 — Józefow i Z aw adzk iem u  także ż Gzerhient  za dusz si 
ru b l i  ass. 8. z procentem rub.  ass. j 6 — Z aniew skiem u  w stopniu MaleUśza Antonowicza Pisarza
Ziemskiego 'Zawileyskiego z H o rk o l  za dusż 54 rubl i  assygn. i 3.6 — a z procentem rubl i  , assygn. 
272 — Za dekre tem Oczywistym Grodu Zawileyskiego 1820 maja 4 zapadłym,  Obż; ł. Jkdwardowi*So- 
rooe P isarzewiczowi  z Uswiaty  rubl i  assygn. it)6 a z procentem gcioleloiłri rubli  assygn 3 ig kopiejek 
43—Za dekr e t em  tegoż rok u 1820 8bra 26 uł ty tharuym Obża i. A n to n iem u  fJęg liń skiem a . PdrućzniknWi 
wo ysk  Polsk ich  z P u d r ó w  z procentem rubl i  ass. ibo — Tekli z R adom inów  JJietikowiczowey P re z yd .  
Ziem. Brasław.  z jey potomstwem z nowego działu z procentem i expensem rub. a»s. 55o; przeciw ko  
k tórym poszczególnie tylko co wyrażonym ; i vy Ogólności , ma ssie terąźnieyszey Senatora Ogiń­
skiego zawinia jącym;  do utwierdzenia .Dekretów , i kwi tów do wyspecyf ikowanych.  regidującyfch sig 
należności; skutkiem jakowych niezważając ńa niczyją diestanność jako po dekretach oczywistych lub 
ultymarrtycłi ,  zwłaszcza w rzeczy skarbu tyczącey śig i na przedmiot  uspokojenia d ługu Monarszego ,pb- 
św ię c o n ey , sądzenia sumin wykazanych  z probentami i expensami , 2 obowiązkiem złożenia ich na­
tychmias t  do kassy sądó'vey,'  a w przypadku Uchybienia t y powinności,  rożeiljgnienia dó każdego ma­
jątku eke ku cy i  naysciśleyszey W ł a d z y  Wykón awcz eyg— 1 Potrzecie', przeciwko naby wcom dóbr:-— Obżał: 
W  W .  Hipi łl i łowi  M ilewskiem u. Sędziemu wr stopniu uprzedniego nabywcy Jana Strupiiisklego b. Sę­
dziego Grodz. Osźmiari; majętności Cicina w Guber.  Wileń .  ptcie Osżm. śytuowaney duśz męzkich 2Ód} 
K a ta rzy n ie  z Wołczków  Szamb. D. Pol. matce i Mikołajowi  Sztab OfficeroWi W .  Ross. synOwi Ł eń -  
kiew iczoih  i wszelkiey na tu ry  posśes.oróm lub sukcessorom dóbr  Marcianowa z fo lwarkiem Podbrżeziełh 
i  Słobódą Piaskowacikiem dusz męzkich 207 obeymującyoh, a W Guberni i  i p icie  Witebsk im naydują- 
Cych ślę, — A n to m em n B a ra n sk ie rń u  b. Sędziemu Sądu Gł ł.  Guberni i  W i t e p s .  rtitści Kort) waykow d W 
teyże Guber .  i ptcie W i tepsk im  śytuowaney z duszami męzkiey płci 1.45; i udzielnie skutkiem r e w e r ­
su własnoręcznego i 8o4 apryla i 3 Senatorowi  wydanego, za pułkownika  Brzozowskiego czer.  zł. 60 a
7, r.rocóntem drugie tyle zapłacić obowiązanemu Helenie  z Biikdtych matce, -Ludwików i synowi , Estel li
j Palmirze córkom SM ęczkow skim  zeszłego Franciszka Swięczkowskiego, W i k t o r y i  i Marcyannie  Sio­
s trom rodztTnym tegoż Franciszka Swięczkow skiego, lecz ty lko jako zastawnym posśesorótn folwarku '/<a- 
horza,  za intercyzą,  bez opłaconych poszłin w nim zamieszkałym, a F ranciszkow i B aw orow i jako triH 
'dycyynemu onegoż pbssesorowi; ten więc  folwark jako 2 ąrówho zdalszemi mająlkatni Senatora pod roz­
dział  jednoczaszovvy kredy torow podpadać' powin ien ,  tak  i obżałni  Swięcżkowscy ty tu łem dziedz ic­
twa zasłaniać się niemogąc, za swóy Kapi ta ł  jaki w ręku Senatora Idkowali mają prawh sźtikać G rz ę ­
dzie jegoż Gierzycieli  odpowiótlniey satysfakcyi,  i folwark;,  musi bydź w ra t  zajęty w administrricyą 
Sądową,  — Stanisławowi  i Karol in ie % Szre terów G órskim  Sek-retarzom, wsi Chwościejek i KąkołÓw do 
ftńtści Bal i Kownackiey niegdyś należących z duszami męzkiey płci  19,— Kohsl  a nt e m 11' M aić imowiezó- 
\%'i B; Vice Gubernatorowi  Grodźień.  jego sukceśsórom lup jakimkolwiek possbsorom ćży aktorom wsiów 
Rolnicy W  ielkiey i Małey (takieyże natury  jak Ghwoścfeyki) w Gubern,  i ptcie Grodzień.  naydiują- 
eych się dusz męzkifch 77.— Janojvi b. Mar .  p tu  Wiel iżskiego o jcowi  i J u s ty n o w i  b. Sędziemu Sąd d  
Gł ł .  W itepskiego synowi  B ykow sk im  i innym wszelkiey ridtury jeśliby byli sukcessórom lub prel.en- 
borotrr mlści Pniowa w ptcie Surażskim Gubern.  Witępś* śytuowaney a do dóbr W a rsza w k i  n iegdyś  
i tałeżącey dusz męzkich 317,— W i k t o r e m u  H in d i  b Gube rn.  Sekre tarzowi  i innym jeślihtó Byli pos- 
besorom fol war kV Zaóliszcze zwanego w ptcie i Guber.  W i tep śk ich  leżącego, bd dóbr  Wiel idzicz od­
łączonego dusz męzkich §0, — W incen tem u  R utow iczow i Sźamb. ił. Pols ,  lub jego sukcessorom i wSzel- 
k i ey  na tu ry  jeśliby byli  posSesorom Śaąnego fundum dóbr Wiel idzicz t  folwarkiem.  K oro G ay k o łverb 
w  Guber.  i ptcie W i tep sk im  położonych dusz fnęzkich 35o, — Nikiferowi  M am onow u  Kupcowi  3 łp ldy  
l ub  jegb sukcessorom jako nabyWcy 35 włok ziemi bezludzi  od Wiel idzicz  odłączoney, — Zofii z Po-  
Łiedzinow M ithiew iczow ey  Kapi t anowey i jey śukceśsorbm tudzież wszelkiey, na tu ry  jeśliby byli  pos- 
"sesorotn foiyvarkow Cwieczkowszczyzny i Hanczarowa w  Guberni i  W i t ep sk i ey  ptcie Suraźskiin sy­
tuowanych od dóbr Tadul ina odłącząnych dusz 290,— Wawrzyi icowl  i Praxedzie  z Drzewick ich T.cyn- 
'trochom. Sztab 'Kapi tanom W .  Boss. lub ich  Sukcessoi-om i wszelkiey natury  jeśliby byli possesororri 
samego fundum dóbr  Tadul ina W  Guber .  W i tep sk iey  ptcie Surażskim leżących z duszami męzkiey 
i&łci 280,—Janowi  Baw orow i b. Sędziemu Ziem. a poźniey Podkomorzemu ptu SuraŹskiego i jego .sukces- 
sorórtt olłóyga płci imionami i nazwiskami samym lepiey wiadoriiym: tudzież i wszelkiey hatiirjr, jfeśliby ja­
cy byli pośsesorom wsiow: Pieęhciejow, Dubrow,  Wołczkow,  Ratuszowa, Siemakow i W o y t o w a  (id Vyie- 
Tidzicz w-ptcie Surażskim,  i  Pyżowa  w ptcie Wit ep sk im  od Tadul ina Ótlłącżonyćh i naydującyćh się 
dusz męzkich 285,—którzy,  nadto, jak poświadcza inwenlacya Urzędowa Bia łynicka  obowiązani są żKró-  
cie cz terech ludzi ztamtąu do nabytych  wsi j irzeprowadżbnych; — Teres ie matce, Kazimierzowi ,  Alfe:xah- 
drowi .  Synom Emilii  i Klarze  córkom T yszyń sk im  sukcessorom Erazma Ty  szyns kiego Sow iethika Ty i i i la f -  
neyo folwarku Miósoty w ptcie W i leysk im  Guberni i  Mińskiey naydiijąćegcjsię, I dóbr Molódeczney 
odłączonego, dusz 127, — którzy! ośobno, zawiniając Senatorovvi zapłacone z tey Miasoty podatki,  za ze­
sz łego Budei-kiewicza, i inne ułatwiane ku ich domowey potrzebie sp tawu hk i  (jak się to sprawdzi  przy 
'Głosie Rep l ikowym okazanemi kwitami  i rachunkami) do 3,000 rub.  sr., obowiązdni je zapłacie; i n a d ­
to, wziętego doćześnie z Mołodeczney ogrodnika W as i l a  Sorokę z W i e l k i e y  W'si a potąd w Miakóćie 
‘htrzymiljącego się, nazad zwrócić,  z wynadgrodzeniem jego dolychcźasovvfcy służby i opłaceniem podat- 
Jt0vv.— W  ogólności zas rzecz ca łą  z obŁał naby wcam i za m yka ją c , ia łc y  p ro ku ra to r  rrtassy UginskiCĘO 
tpozyiia , Do złożenia w Sądzie Głiiyni Witebskim P raw przedażnych respect ive każdego majątki! t y ­
czących  się’, dla sprawdzenia,  czyli podług przepisania Nay ivy ższegó Ukazu 1802961-8 4 zaszłego po ­
zwalającego teraźnieyszernu Senatorowi  Ogińskiemu przedawać dobra śtryjowskie,  za uprzedzoriem ze­
zwoleniem Rządowey  Zierzchnośei  z naby wajtjcemi one zawarte,  i polem,  przez Rządzący Senat zdtGier- 
'dzóne zostały; tak jak się stało z dobrami: Mikul inem i Stąrosielem, z k tó ry c h  pierwsze z 3 , 298 , Pół-  
ko wn ikow i  Brzozowskiemu,  a drugie z j ,5oo dusz mężkich Sowiethikowi  Czapli 00 w i w roku i 8o4 1 
i'Śóó będąc śnrzedatie,  prżes i ły  przez aprobatę Senacką; po jakiey aprobacie i znbwu powtórzone b y ły  
teóóż Senatu [Jkazy, aby i innych dóbr  (jeśliby jeszcze potrzebował Ogiński  przedawać)  bfeź zabhoyvania 
FÓwheyo porządku nabywać nikomu niegódżiło się; jeżeli więc są upoważnione zastrzeżonemi przez W ł a -  
‘dżęNaywyższą formalnościami, każdy przy swoim jako prawem nabyciu utrzymując się, zostanie na inieyśbhj 
1‘ecż przeciwnie i  prowadżącemi  się nieopatrzną detćriiiihafcyą, do uznania z każdym natychmiast  IIfebabićyt 
do rnajątkii, k tóren powinien' razem z poZostałerni jesżcZe Senatora Ogińskiego majątkami na, satysłaltćyą 
iśdź jego k r e d y to r o w ,  a prync ypa lh iey  dla uspokojenia d ługu skarbowego,  jako przed wśzysLkiemi 
sprzedażami  na ogóluyrch dobrach zahypotekowanego , do ókalkulowanla się z pobieranych" dotycb- 
czasówych in t rót  i przyniesienia zupełney wiadomości ostanie każdegó majątkii; gdyż znowu, chociaż­
by  i wsżelkiemi okazały się bydź obwarowane formalnościami,  gdy ze śkiitkow Ukazów 1823 mca mar­
ca 28 i 1826 7bra 28, kredytorowie  zagraniczni inając prawo uczestniczyć z krajowemi Senatora 0 - 
gińskięgo wierzycielami  w  teraźriieyszym jegd konkursie,  powinni  bydź uspokojeni podług praw ide ł  J 
"proporcyi jakie by ły  W i iprzedhiey Kontissyi Ogińskich wykonane,  a podług osobnego Ukazu w ibu4

0



\

marca 8 wydanego i tęż Krimniissy? titwai-za}«jce^, Lyli powołań! i nabyw cę d ó b r ,  i w koiicu firzv 
rtjecaney rĄz w iSog iriaja i ,  drugi faz 1818 jnlli 3 między k redy to ram i H etm ana i Podskarbiego 

ginsKich, sr.kcessoraim pierwszego, samym Podskarb im  i pie.fwszćifll jego nabyw cam i dóbr kom pla- 
acyi, ostatni, m echcąc Utlacać nabytych  przez się majątków, dobrowolnie zgodzili się ka/.dv w nro- 

porcyą nabycia swojego, rió pewną składkę, i tern sposobem pozostali na mieyscn: taka więc kolev i  
śj ęraznieyszym przypadku  nastąpić móże, lecz zawsze wtenczas, jeśli dzisieysi nabyw cę zechcS n a ­
śladować tam tych, .naCzey rygoy p raw a i moc tak wyraźnych  Ukazów unikających dobrowolnego u- 

' S*Vkr - a^  *U}’ ,!lePi;zyie,l1neml S™zić ™»si skiitkanii, a które, Sąd G łny  bez Żadnego pobłażania i
r o z e t , I n Wa, Si§ ,n° sąCy0 Pra w n ych wycieczek lub Odkładów, na upornych etiam pod ich niestaność * u*bjriiic rdczy, '

l8,29 , a,1S!Istai : dnia W b ź n y  niźey podpisany świadczę* iż oprócz doręczyć śie majacvcH 
poszczególnych kop.ow, osobom, pier.wszykroę pozywającym się, i przybifcia n iek tó rych  do drzwi sado­
w y ch ,  tę. CO do Słowa z autentycznego wypisaną pozwu do Gazety K itryera  Litew skiegil dla powszech- 
ney  wiadomości podając własną podpisuję ręką. v 8 1 powszecn-.

h  1 • , . , a  . J ó z e f  N orm an W o ź n y  S a d o w y  Sądu  G ł ,  W i le u -
U r u k o w a c  p ozw o lo n o .  W i l n o  dnia s ierpnia  i8 2 g  roku, C enzor JanB arkniari .

O g ł ó s ż ć n i e  p b  r a z  2gi i5cu
d r td  M- ' V 6 • 1 1 raźniejszego msca sierpnia źebrafiy* po za ła tw ić
2 Ud Mińskiego Ilządu Gubernialnego ogła- md czynności pierwszemu zjazdowi właściwycłi 

Sza s,ę: u  na wzięcie od pierwszego lutego przy- termin powtórnego zjazdu na ostateczno rozsa- 
szłego i8o o r ok,, ,w 4r°1etme arendownedzierże- dzenie toy sprawy dzień dwudziesty czwarty 
me do Miasta Mińska należących,w słobodzie La- marca następującego i 83o roku naznaczył d 
chówce, na rzece Swisłoczy zbudowanych dwóch czem przez niniejszą awizacyą interessowane
W {Tn.°.Vt ’. * tartak,0iri, odbywały targi, ośobj zawiadamia. i )att  roku 182U iniesiaoa
tv Mińskiej Kornmissyi Mieyskiej, a mianowicie sierpnia 5 dnia. ^
pierwszy 16, drtigi 17, a trzeci 19 dtiia prz j-  Stanisław Bortkiewicz Podk. Pttu Zawilev-
szlego mieniąca nowembra teraznleyszego iScg Dominik Bielikowicz Sędzia Ziem Zawilev*
rokuj zaczem raczą życzący stawić się na wy- SędziaGrodz. Żaw.Pttn Ignacy PiBWM» ;„ ;
źey wypisane terminj do Mińskiey Kotnmissyi - *
Mieyskiey z bależytemi i niemniej id*4oo tu- 3 Sąd TaXatorsko-Exdywiżorski ttemisSa
bii ąssygm wynosządemi ewikeyami, gdzie za S ^ r t  spraw ojwilnych Bielskiego i Drohickie- 
t r Z T  n  • ? a Zdne h d t  ŻyC" Cyrti 1 k0Q- 8° Powiatów w dniu 7 marca b. r. nS ta ła  n i  

TVT'.' l T  ^  n - 9 r °kn‘ 1 usatysfakcjonowanie kredytorów, oraz ź jakie-
R id n £  S°,.R* Ą  Gubernialnego Sekretarz gobądźkolwiek Źródła pretensoroW, tidz ie l 
*io« or t  1 Kawalec łelioyan Arcimo- na rozdzielenia mif d , j  hiziedzioow ’ m ajatte

M ,  j 4  ci 1 f  • Zywkowa w Obwodzie Bialostofckidi Pówiecio
Naczelnik Stołu SiemiCuow. Bielskim sytuowanego, aktorstwa W W . Józefa

»  -7 . , • * Augustyna Bud wiłłow uległego,nie mdieysum-
t ,  i 4 “ y P° *e»ałym Kanigowskim w depozycie Sądti
Jiaoa iYlieyśkti W ileiJśkd źe Śrniety Głównego Białostockiego znayduj^cey się, a do 

p i ' ź e ź  się sjłbrządzohey w yliczyw szy  kosztu  łycłiże Jako sukceteorow po nim, należney:’prze- 
ptłtrzebhego na repdracyą D om u M ieyskie- /zn®czony’ P° ułatwieniu na pierwszym źjezdzia 
§t» ŹA Arseridfem przy  drodze Antokolskipv W " “ 3 “ aj.a. b‘ r‘ wśpomnionym konknr-

oddział poza.łiych in s tru m en tó w , rub li  śr. tacyi, termin drugi na ostateczne ukończenie 
009 kop. 07^, aby o n j  można było ź repe-  e^dywizyi dzień 5 marca przjszłego i 83o ro-
t'owdc za milieysżą od tey sum m ę podrd- kd zadeter«»uował, na który wszystkich kte-
dem , odbyw ać będźie vv Izbie św o je y d n ia  dy*°1‘° vłr’ <ira* ptetensorow tak do majątku zieiń- 
20 ttiraźhieyszead miesiąca augusta licvta ne?° t o \  * do wyz wzmienioney
* » ;  O c Z  zawiadam iając PubHcźnoió,
_ prdsza, aby zyczący Zając się tą rfeperarSyą W  ich ptetensyach ogłoszoną będzie, zastrze L  
za m m eyszą suninlę, s tdw ili się do L icy ta- Dnia 5 maja 1829 roku. 
ty j  w  te rm in ie , i m ieyscu dopiero Wy- ^rezydujący Exdyw. Micbał Ołdakowskii 
rażonych: D at dnia 17 augusta 1829 roku ; Exdywizof Michał Babecki.

K; W e n e r  R . M. W :  * TJE^ dyWn ZOr W awrzynieo Poletyłło.
f ism o w o d ć a  M arcin  Pozlew icż . e°°nŁ xdywizor8, Plotr  Ambroźkiewicw

•S<t4r E x tfy to ite rM i. to  J J £  faddajin
2 S ad  P c lk o m o r .k o - K x d j v . i i o r s t i  U  do- R .eo iić lo  8? 4w| “ l“ U t ia n o w io z a

p . U n ,  Ziem skim  P o w ia tu  ż . w l  w .f u l ' . ’„ f c ' l  t *  **“ ^  P '^ n k to -
•'ykiogo ro id/.ia ł f „ „ i l i , „ ,  m iedzy  sukces- ł T S l ^ »  *  ^  ^
‘— i “ szt'go Kazimierza Grochowskiego PU * 1 1 1 “ " ' ?  "*  ^  .«»
»arz« Grodzkiego Z a w ile j .  . Jd z e fe m  Grochów- I b f w S  1 „ “g“f“ * J®4* ” 1 "
* im Aaseiorem Zawilojskim jego brałem, i na skutkami aujmiLji źm trz^a°°D ir 'i8 2 aSanI>0'1 
«>.!,s iaka ,„iowa.il. wierz,cielow (ego! Jtizofa sta 7 dnia ? zastrzega. Dat .829 aagu-

d° e i p o » m o . } . n ,  w Sędzia Ziemski Ptri Wileńskiego Prozvdoa 
położonego W dniu , t8.  „ cy E riyw izor Stanisław Drzewieki. 1



O ś w i a d c z e n i a .  ela Hendeb-wioza 162 r, 85 k. Leyzera Bu-
2 Oświadczenie imieniem Staroz. Eliasza zevvicza a o 4 r. 5o k. C'hony Szmuyłowicza 181 

Izraela Aronowicza Mazyi mieszkańca Wileij., r. 7 5 k. W ulfa llirszowicza 287, Jańkiela L ey-  
zanisuio się w t e m :  if  fałcy mając zamiar po- zerąwicza 87 1 .8 0  k . , oraz toraźnieyszcgo ka-  
ŻYCzeuia pieniędzy w roku idącym 1829 rnio- h a l n e j  Jankiela Leyzerowicza Antowikskiego 
glaca junii poprosi! Jankiela Mowszowicza Tu- 227 r. 5 o- k . , asjvgo. Terminy do targów na- 
ra dla napisania wexlu na rab. sr. 5o , który znaozają się: pierwszy 2go, drugi 5go , a trzeci
c h a r a k t e r e m  swvm napisawszy, żał. podpisał się, i ostateczny dnia 6go następującego miesiąca 
a edv żał. pożnicy mógł się obeyśdź bez po- września, zatem życzący uczęstmczyć w tych 
fvczki takowy w exel u’ siebie zostawił, żał-je- targach raczą przybydź na wyżey oznaczone 
dnak w dzień 4go idącego miesiąca gdy opa- terminy do tego Rządu z prawnemi i dosta- 
trzyłsie , źe takowy w exel nie naydnjo się nic teczuemi ewikcyami. Sierpnia i 5 1829 roku. 
wiedząc’ jakim sposobem zginął lub skradzio- Assesor Józef Szulc,
nym został; zapobiegając zatym aby nikt z ta- Sekretarz Jaroont.
kowey okoliczności nie korzystał i aby fałcy , , . "
nie był zaonym prożek wowagym przez Kurye- o Od Wołynskiey Magistratury powszecbncy 
ra l i te w sk ieg o  Publiczność uwiadomić uie opieki ninieyszem ogłasza s i ę , fe  w uiey prze- 
zaniedba i w  tym celu ninieyszc oświadczenie daje się przez aukcyą z publicznego targu nie- 
zapisniei 1829 miesiąca sierpnia 9 dnia. ruchomy majątek Radczyui Kollegialney Anny

Eliasz Izrael Aronowicz Mazie. l l i u t , dwnpiątrowa kamienica blachą kryta
Roku 1829 micsiaca augusta i 5 dnia po w  mieście guberskim Żytomierzu na wielkiey  

nastałey w  Magistracie W ileń., rezolucyi przed Kijowskiey ujicy położona, z wozownią, ogro- 
Aktanli tu. Wilna stawajac obecnie Staroz. E -  dem owocowym 1 innćmi wygodami, oceniona 
liasz Izrael Aronowicz Mazie takowe oświad- w  niepalnych materyałach na 20,5po r- assygu. 
czenia wpisać do protokułu potocznego podał, za niepłacenie zcciągnioney w  tcy magistratnrze 
o ozem i że jest wpisane zaświadczam. przez Panią Kudowę kapitaluey srebrem 2o4o

Ignacy Misiewicz M. W . R. rub. z procentami 1 uchybieniem terminu; za-
Drnkować pozwolono. W ilno dnia i 4 sier- ciem naznaczono terminy do targów pierwszy 

unia 1820 roku. Cenzor Jan Biirkman. ago, dragi 5go, a trzeci ostateczny duia ggo mie-
^ a________ _________ siąca grudnia teraźnieyszego 1829 ijjoku. Zy-

S ą d y  Exdyw izorsM e. czący kupić pcmicnioną kamienicę zechcą p rzy -
2 Za Dekretem R e W issV y n y m  Ziemskim b y d ź  na oznaczone terminy do tey magistratury 

Lidzkim, niżey p o d p i s a n i  Exdywizorowie do ma- z gotowemi pieniędzmi i widzieć w  uiey prze- 
jatkuSobakińcó w dziedzictwa zoszłego JanaHoff- dającey się kamienicy op.s. Sierpnia 6 dnia 1823
mana b. S ę d z i e g o  Z i e m s k i e g o  G r o d z i e ń s k i e g o  zje- roku. „
m a n a  u. o ę u  D , . . . HenneM tuiH tni Tjie in ,  RasHa^c/i u  K an aacp i.oba wszy, czynność swą w dnia dzies.ątym b.e- i

. m aU  rn łn o n r o  ; P o  n t a t w i e m a  *gącego miesiąca maja rozpoczęli. Po ułatwieniu 
zaś pierwszozjazdowych między stronami wna-

CeKpernapi. Iv o iI^p a iT II.± B łi.

szanych kw esly i,  koutynuacyą działań swych D o  d z i e r ż a w y .
dalszych do duia dwudziestego miesiąca septem- ę. iyfaglsti-attira jjowszechney Opieki Guber-
bra 1828 roku odłożyli. Następnie z rozmaitych nil Litto Wileńskiey zawiadamia: iz dom JO. Se-, 
powodów przerywany postęp czynościoW svyo- natora Ogińskiego z officynami na Rudnickiey 
ich za podanym przez strony obwieszczeniem u- u^Cy sytuowany, w zawiadywaniu jey zostający, 
Łnająo w duia drugim augusta biegącego 1829 WypnSzcza się w dwuletnią arendowną p0ssesyą 
r o k u ,  ostateczny odkład zakreślili do dnia dwu- z tin;a 09 września idącego 1829 roku; a zatem 
dziestego czwartego przyszłego miesiąca septem- gyCKąCy zaarendować takowy dom zechcą jawić 
bra; iżby więc kreilytorowić pomieuioriego Hol- gję d0 Magistratury Powszechney Opieki w cza- 
maną, gdziekolwiek zntjydować się mogący, ja- s;e posiedzeń z prawnerpi ewikcyami w propor- 
koteż do funduszów jego uście/łający pretensye cya SUmmy 3 24o rubli srebr. na termina: pierw- 
byli o tem zawiadomieni, ninieyszą dla zamie- s7.y 2, drugi 4 i 5ci ostateczny g miesiąca wrze­
szczenia w gamecie Kurvcra Litewskiego poda- Działo-się nasessyi tcyze Magistratury. Sicrp-
ją awizacyą. Dat 1829 roku augusta 2godnia. nia j829 roku.

Hieronim Skiuder Sędzia Grodzki Lidzki Heupeiuemii.Til Racm, Tlemp-J, Kjiencurb.
i’ Kawaler. * CeKpeniapt Wcam. CoJiuMaiiu.

Ludwik Szyszko Exdywizor. Ha^aai.HUKŁ Grnoaa TyGepacidu CcKpeinap*
Felix  Laskowicz b- Sędzia Gran. Lidzki A n ap iK eeB C K iu .__________

Exdywizor- __________ TEezwanie K redy to r  ów i Pretensorów .

P rzed a z dom ów . ’ 5 Sąd Ziemski Powiatu W ileń. na skutek
3 Od Liteyvsko-Wileńskiego Gnbernialne- ustauowiouey rezolucyi wzywa wszystkich kre- 

go Rządu , na zaspokojenie uiedoimki Skarbo- Jytorow i preten»orów N adwornego Sow ietnika  
v v y c h  podatków naAntokolskim żydowskim przy- Jana Tarnowskiego  iżby oni dla uzyskania za 
kahałku z lat upłyuiouych nagrornadzoney, swą naleluość satysfakcyi porządkiem prawami 
przez nadużycia bywszych starszyn tegoż przy- przepisanym w Sądzie niińeyszyin jawili sięt i 
kahałku , wypuszczają się na publiczną przedaż stosunki swoje usprawiedliwili, gdy z na preteu- 
przez ton Rząd zasekwestrowane domy tych sye niejawiących się do konkursu kredylorow  
kahalnych położone w mieście W ilnie na A11- amissya uznaną zostarne Roku 1 8 2 9  augusta dnia. 
tokolśkim przedmieściu, ocenione a mianowi- Prezydent G a s p e r  IR mow ski.
cie: Cltaitna Mowszowicza 245 r. 20 k-; Izra- Regent Marcelli la la i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 100
T V iln o  d n ia  21 s ierp n ia  v. s- i&2g roku .

P ubliczna p rsed a z.
1 MMIIEPATOPCK AFO BocnHmamejiBiia-

r o Ąoiwa , o m t  C aH K iiinem ep6yprcK ai'0  (JneKyit- 
CKaro C o B tm a ch m ł pÓ ŁHBjineincji, u in o  bi< o- 
Honib n p o ^ a e rn c n  c tay K p io H H aro  liyó.uiH H aro m o p - 
r ą aaaoaieiiHoe h  npocpoH em ioe hc^bkhvHmob hmB- 
Kie IIojiKOBHHKa M m am i/r J O p te s a  cBma E ypim a, 
cocmoHipee MormiCBCKOu 1'yóepniH  M cirnicjiaB- 
c Karo iloB t.m a bb .atepeBHaxB: B ojixaxB  58 , Ivoaty- 
^OBlUTHHli lO.BaceKB 6,IlEpMaKGBKII I13B 23 5 , ii m o ro  
89 M yB iecK anojia/iyiiiB . ln icam ib ix b nopeBM 3in  1816 
r o ,ąa , cb  poaifleiiubiMii hocjiB peE iisin  , co Bceio 
U piina/iJieasaineio k i  iihm b senrjieio, h  b ch k h m l n a  
ohoS  cm poeH ieM Ł ; H ero na3HaHeHbi cpoK.ii
inopraivn> ce ro  ro,ąa Gy^yipąrO .ąeicaópji M tcan,a: 

j iie p n u iii 5, łyuopi>iit 5 h  n ipem iii 10 hhgjlb . /iVe- 
•laio ip ie KyiiHiriB mvrimie c ie , M orym B B B aan icii bb 
OneKyHCKiii CoeBitib rroKa3anHBiXB hBcjib bb npH - 
cyAcmBennoe BpeMii, h  bh/iBitib bb ohomb npo,ąa- 
BaeMOMy hmBhuo, oniieb , ycaoBie, n  <|>opMy icyn- 
Heft xpiuiocm H .

3 KCiie,ĄHmopB Ocmcijlobciuh.

1 Od R a d y  O p ie k u ń c ze y  S t -P ete rs bu rsk ie y  
CESARSKIEGO D o m u  w y ch ow an ia  u in ieyszem  
ogłasza się:  iż w  n i e y  przerlaje się z publi cznego  
przez au kcyą  targu,  oddany na e w i k c y ą  za c h y b i e ­
niem ter minu  n ie r u c h o m y  majątek Ob y w a te l a  I -  
gnacego  Jerze go  syna Sury na ,  po łożony M o h i l e w -  
*kiey  Gu be rn i i  M ś c i s ł a w s k ie g o  P t tu  w e  ws iach:  
W o ł k a c h  38 , K o ż u c h ó w sz cz y n ie  10, W a s i e k  6 i 
J e r m a k o w k i e  ze 2 3 —5, w ogóle 5g p ł c i m ę z k i e y d u s z ,  
zapisanych  w ed le  r e w i z y i  1816 roku,  z narodzone-  
mi po re w iz y i ,  ze wszys tką należącą do n ich  z iemią  
1 wsze lk iem na n iey  zabudowanicm;  za czem nazna-  
czająs ię  t ermin y  dla targów tego r o k u  następującego  
mies iąca grudnia:  Iszy 3, 2gi 5 i 5 ci 10 dnia.  Ż y ­
cz ą cy  sobie ku p ić  len majątek mcrgą p rz yb yw ać  

| do R a d y  O p ie k u ń c z e y  w y ż e y  w y r a ż o n y c h  dni  w  
czasie posiedzenia,  i przey  rzeć w n ie y  przedającego  
się majątku inw en tar z ,  w ar u nk i  i fońmę przeda-  
*nego  prawa.  E x p e . j y t o r  Osmo łow ski .

L i c y t a c y  a.
Magistrat Miasta W ilna dla oddania 

d o m u  Grala M old a  w  M. W iln ie  przy u- 
licy Subocz pod IN. 52 położonego z dnia 
2q nadchodzącego miesiąca septembra w  
jednoroczną arendowną dzierżawę, do li- 
cytacyi termina sS , 24 i 26 a na prze­
targ dzień 28 teraźnicyszego miesiąca augu­
sta naznaczywszy; aby życzący wziąść ten 
dom w  ąrendę na oznaczone termina do 
Magistratu W ileńskiego dla należenia do 
licytacyi jawili się w  tern celu czyni niniey- 
szą awizacyę. Roku 1829 msca augusta 16 
dnia.

Adam Goławski P. Burmistrz.

D o  D z i e r ż a w y .
1 M agistrat miasta Grodna w skutek uczy­

nionego duia dzisicyszego postanowienia , po­
daje do powszechney wiadomości , iż w tymże 
Magistracie odbywać się będzie licytacya w  te r ­
minach dnia 4 septem bra 5 8bra i 5 nowem - 
bra roku  idącego , n a  wzięuie w  czteroletnią 
a r ędę zborow p row entow  mieyskich targow e­
go , brukowego* pomiernego, wagoweeo i czo­
powego od zagranicznych tru n k ó w  , a  zaś p rze-

targow anie  się w  Izbie Skarbow ey  L itew sko- 
Grodzień. Gubernii w dniach 11, 13 i i5  tegoż 
mca nowem bra roku  idącego; d laczego chcące 
weiąśp w  arędę  zbor tych p row entow  w mie­
ście Grodnie, zechcą jawić się do Magistratu w  
ozuaczonych term inach  z dostateczuemi k a u -  
cyam i, którym  zapowiada s ię ,  że p rzedw cze­
śnie mogą bydź poinformowanemi o kondycyach 
licytaoyynych za udaniem się każdego czasu do 
kancellaryi tegoż Magistratu. Dat Grodno a u ­
gusta 13 d. 1829 roku.

Radny  J. Filkiewicz.
R egent L u d w ik  Cyrnboff.

S ą d y  E x d y w izo rsk ie .

1 Sąd(laxa to rsko*E xdyw izorsk i  Remmis- 
są Ziemslwa Lidzkiego w  roku  1829 czerw ca 
7go z instanoyi W .  Macieja Kobylińskiego R e ­
genta Granicznego L i d z . , na  rozdział sched 
W ersoki Felixa 1 Kazimierza Kobylińskich n -  
stanowiony w terminie oznaczonym to jest dnia 
1 angusta 1829 r. do fo lw arku  W ersok i  w  
Lidzkim  powiecie położonego, po oddaniu w  
admiuistracyą sched podziałowi uległych W .  
X aw erem u Szalewiczowi D eputatow i P tu  L idz­
kiego pomiar? komornikowi Jakow iczow i speł­
nić w  uayprędszym czasie p o ru c z y ł , kom por- 
tacyą wszelkiego ty tu łu  papierów  na k redy to-  
rach i stopień A ktorow  prezentującym W . Ma­
cieju Kobylińskim na dzień 2 5 augusta b. roku  
d.o K ancellaryi Ziem. L 'd z . , pod winami sprze- 
ciwieństwa przeznaczył; i zjazd pow tórny  Są­
dów  na dzień 20 7bra  1829 r. o d ło ży ł ,  aby 
więc kredytorowie i pretensorow ie w  pow y- 
żey oznaczonym czasie ze służącemi sobie do­
wodam i stawali pod nieuchronnemi skutkam i 
ammisyi, Sąd Exdyw izorski wzywa 1829 a u ­
gusta 6 dnia.

Sędzia Ziemski L idzki i Exdyw izorski 
Frąckiewicz.

Ignacy Dzieiyo Exdywizor.
Józef M akarewicz Exdyw izor.
A dw okat Snb. Lidz^ i Exdyw izorsk i R e­

gent Michał Sosenko.
W o ln o  d rukow ać , i 7 sierpnia 1829. Mi­

chał O czapow ski , Cenzor.

1 Sąd  Zietoski powiatu W ileńskiego fca 
skutek Dekretu akcessoryyuego w roku  idącym 
junii 12, nastałego zawiadamia wszystkich k re-  
dytorów i p retensorów  regulujących pretensya 
do domu murowanego J P P .  Podgurskich w  m ie­
ście W iln ie  przy Rudnickiey Bramie pod N . 
1,209 r o j o n e g o ,  izby oni w  celu uzyskania 
satysfakcyi, pretensye' swoje porządkiem p ra ­
w am i przepisanym w Sądzie uinieyszym obja­
wili, gdyż na stosunki niejawiącycb się k redy -  
torów  i pretensorów amissya uznaną  zostanie* 
R oku  1829 miesiąca augusta 20 dnia.

Sędzia Ziemski P tu  Wileńskiego Stanisław, 
Drzewicki. ,

Regent M arcelli Talat .
Felicyan P ieślak  W oźny  P tu  Wileńskiego,



O g ł o s z e n i a  p o  r a z  agi.
U w i a d o m i e n i e .  Noela, Kawalera Legii lionorowey, Inspektora

5 W  ogłoszeniu prenumeraty na Częśó Jen oralnego Królewskiego Francuzkiego Uni- 
wtorą Początków A rch itektury  K. P o d c z a - wergytetu, i Laplaea Professora wymowy ła- 
szyńskiego, d. i o sierpnia 1828 r., powiedzia- cińskiey w Fakultecie literackim w  Akademii 
no między warunkami: Paryzkiey. Przed rokowane z ostatniego wyda*

,,Zamierza się rok czasu na zliieranie pre- IJia Paryzkiego, poprawionego i pomnożonego; 
,numeraty i wydanie dzieła, tak dalece, że, je- z przekładem rozbiorów na język polski 2 Tomy. 
„śliby po upłynieniu zamierzonego czasu , wy- Cena sr. rob. 2 kop. 70.
,,danie tey części drugiey niebyło  przy końcu, O życiu i Pismach X. Gwilelma Kalińskie- 
„tedy każdy mający bilet, niocen jest, oddając go go> Missyonarża , ś. Teologii D ok to ra ,  niegdyś 
5,napowrót, dane pieniądze odebrać.”  publicznego zwyczaynego ideologii Moraluey i

W ie rn y  temu zobowiązaniu się Autor, chce History! Kościelney w Akademii Wileńskiey P ro­
mień prenumeratę natychmiast zamkniętą i u- fessora; wiadomości zebrane przez X. Antonie- 
prasza łaskawych Kollektorów o nadesłanie so- go Korniłowicza tegoż zgromadzenia. Cena k. i 5. 
bie imienney Listy Prenumeratorów, dla wy- Wiersz M. A. Mureta, pisany do Synowca, 
drukowania jey na czele Części drugiey. Druk tłómaczył X. Antoni Moszyński, Pijar, obok z 
w  przeciągu dwóch nadchodzących miesięcy u- textem łacińskim i notami tłómacza. Cena k. >5. 
kończonym zostanie. Mimo to wszakże, nie prę- O Poezyi Perskiey, rozprawa doktora W il-  
dzey rozdawanie tey Częścij wtórcy nastąpić mo- helma Miinnicha, niegdyś w''Uniwersytecie Ja- 
że, aż wszystkie do niey należące Tablice ukoń- eiellouskim w Krakowie, dziś w CESARSKIM 
czone będą. P. Lehman, znakomity Rytownik, Uniwersytecie Wileńskim, Literatury Slaroży- 
przy usilney i ciągłey pracy, ukończył zupeł- tney i Języków Wschodnich Professora. Frzeło-
nie tablic 8, i te już są w  przyzwoitey liczbie 
exemplarzy odbite; pozostałych 9 , w rytowa- 
niu łatwieyszych , wyśpieszyć przed końcem i- 
dącego roku, wszelkiego dołoży starania.

Preuumeratorowie tylko otrzymają exem- 
plarze z dwiema tablicami kolorowanemi.

3 N iżey podpisany, przeniósłszy sw ą  
Księgarnię, z ulicy Sto-Jańskiey na Zam ko­
w ą , do pałacu J W . Biskupa, Zarządzające­
go Dyecezyą W ileńską, na rogu przy za­
u łk u  Bernardyńskim.poleca się Szano w nym  
Osobom, które go dotychczas swoją ufno­
ścią zaszczycać raczyły : przeprasza oraz 
za zw ło k ę  w expedyc.yi żądanych przez po­
cztę książek, co było naturalnym wypad­
kiem  długich i utrudzających przenosiń.

Księgarnia niżey podpisanego jak pier- 
w iey,tak  i teraz,opatrzona jest w  nays'wiez- 
sze płody literatury, tak w  jeżyku krajo­
w y m , jako i obcych. R ów n ie  i literatura 
m uzyczna obfituje w e  w szystko, cokolw iek  
w  kraju i za granicą w yszło  naynowszego- 

Oprófcz tego niżey podpisany , będąc 
Agentem  Banku Polskiego, u łatw ia  w szel­
k ie  tegoż Banku interessa.

Józef Zaw adzki. • 
W iln o  dnia 12 augusta 1829 roku. 

W olno drnkować Policnaeyster Chrzastowski.

Nowe D zieła.
Wyszły nakładem i drukiem A. Marci­

nowskiego i znaydnją się do przedania w K an­
torze gazety Kuryera L i t . , za Koszarami ś. I- 
gnacego, w  domu Architekta Kułakowskiego: 

Lekcye Łacińskie Literatury i Moralności albo 
z b ió r  prozą i wierszem naypięknieyszych wyjąt­
ków z autorow łacińskich starożytnych: z rozbio­
rami przez Cycerona, Kwinty liana, Aula Gelliu- 
gza, Roili na, i iuuyćh; dla n&ycia zakładów nauko­
wych p u b l ic z n y c h  : pry w a t n y c h .o c z u ió w  Retory­
ki S z k ó l  wojennych, Prawa, Medycyny i t. d . , a 
w o g ó ln o ś c i  dli korzyści tych wszystkich, któ­
rzy by czub potrzebę nadgrodzenia zaniedbania 
8>ę W naukach , albo niecofauia się wstecz już 
W cabytoy umiejętności języka łacińskiego. Przez

żył z języka Łacińskiego Alexander Groza.
Cena kop. 5o sr.

Uwagi odnoszące się do Bibliografii Sta­
tu tu  Litewskiego. Cena kop. 60.

O Kalendarzu dawnych Rłymian prze­
kład z Niemieckiego. Cena kop. 2^.

Prawidła do zakładania i utrzymywania 
trwałych dróg i gościńców, T. F. Kruger, In ­
spektora dróg skarbowych, przełożone z Nie­
mieckiego przez Stanisława Z ugarzews kiego - 
go, Kandydata Filozofii CESARSKIEGO W ileń ­
skiego Uniwersytetu. Cena kop. 45.

Drnkować pozwolono. W ilno dnia i 3 sier­
pnia 1829 rokn. Cenzor Jan Barkman.

W  Xięgarui Alexandra Żółkowskiego w 
domu Gucewiozow przy ulicy Sto-Jańskiey, jest 
następujące dzieło:

Dumy historyczne Rossyyskie K. Rylleje- 
wa; przekład polski; z rycinami i nótami na ior- 
te-piano, 8, w W ilnie 1829. Przy każdey d u ­
mie są umieszczone przypisy historyczne; edy- 
cya ozdobna, na dobrym papierze. Cena exem- 
plarza s r e b r e m  kop. 80.

Z przesłaniem pocztą do mieysca oznaczo­
nego  ..........................................................rub. i.

Można też dostać w  Mińsku w sklepie P. 
Makarewicza. PP . Prannmeratorowie zechcą 
zgłosić się z biletami dla odebrania prenumero­
wanych exemplarzy.

Drukować pozwolono. W ilno 18291’. dnia 
i 4 sierpnia. Cenzor J. Barkman.

3 Wyszły z drukarni Mancsa i Zymela w 
domu W W . Rewkowskich naprzeciw placu 
ratuszowego, pod N. 208, dwa dzieła: 1) Orestes, 
Trajedya Eurypidesa w pięciu aktach, z greckie­
go na polski język przełożona; 2) Nauka Religii 
dla młodzieży Izraelitów, zawierająca obowiązki 
człowieka w ogólności i Izraelity w szczególno­
ści; przytein nay ważnieysze ustawy ceremonial­
ne, porządkiem Katechizmu ułożone. Edycya 
nowa, pomnożona. Dzieła te sprzedają się w Re- 
dakcyi Kuryera Litewskiego, po innych księgar­
niach wileńskich, i teyże drukarni; takoż w Gro­
dnie u wyż wspomnionego Zymela. Cena każde­
go exemplarza zł. l .g r .  20.

Wolno drukować. 7 sierpnia 1829 r, Mi­
chał Oczapowski Cenzor.


